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Ś· -dy na chusteczce Gorgono ·. i 
nie pochodzą z krwi-taki jest. ostateczny uzgodnio­
ny· wynik .ekspertyzy prof. Hirschfeldfi i Olbrychta 
Co zawierają zeznania świadków nieobecnych na procesie? 

Krali6w, 25 kwietnia. 
Poru ostatni po przerwie wznowio­

no' rozprawę RitJ: Oorgoo. muaz Już w 
szybłdem tempie do epilogu. Proces 
musi się skoflczyć w bieżącym tygo­
dniu, gdyż w sobotę rozpocz-ynQ się 
nowe r-oki sędziów przysięgłych. 1Jut 
więc tylko kilka dni dzieli od zakoócze­
nia rozprawY i wydania wYroku. Za 
kilka dnf nastąpi ten oczekiłlany przez 
wszystkich moment, kiedy_ zamkną się 
za Oorgonową wrota więzienne na dlu­
gie lata lub też otworzą sie szeroko, 
niosąc jej wolność. 

Dobre taktycznie posunięcie trybu­
nału, który polecił wspólne zba3anie 
ważne) poszlaki, Jaką Jest chusteczka, 
obu uczonym, prof. Hirschfeldowi i prof. 
Olbrychtowi, pozwoliło wyjś~ na chwi­
le z tego chaosu sprzeczności, które 
zapanowały w os~tnlch dniach proce­
su. Tam, gdzie panują trzy rozbłefne 
opinje, tam nie wierny nic. Odzie dwie 
opfnje sie ze sobą pokrywają -- Jut pro 
myk światła pada w mroki taJemnlcy. 
'A światełko to jest przez wszystkich 
tak pożądane, że znów widzieliśmy nłe­
zwykłe sceny przed grnache111 sądu kar 
nego, w którym toczy ste rozprawa. 
Już o godz. 9-ej stal tam tłum, s~turrnu­
jący do wejścia. Znowu trzeba by/o się 
uciec do interwencji policji. 

Pierwsi, jak zwykle, przybywają na 
salę sądową dziennikarze. Później scho­
dzą się członkowie lawy piaz;ysięglych, 
za nimi czlonkowie trybunału, wreszcie 
zaczynają wpuszczać na salę publicz· 
ność. Tematem rozmów są oczyWiście 
wspólne badania profesorów łiirschfel­
da i Olbrychta. Kto czyją tezę poprze? 
I nagle rozniosła się wieść, że wspólne 
badania wykazały słuszność t~y prof. 
ttirschfelda. Prof. Olbrycht miał pono 
pod tern przeczeniem zlożyć również 
swój podpis. Jest to sensacja niebyWa­
le jaka, gdyż w tym wypadku, jak to 
zapytał sędzia przysięgły Krowicki, 
chusteczka „znika", przestaje być po­
szlaką w tej sprawie. 

Gdy tylko otwax:to rozprawę, okazit· 
ło się po paru minutach, że ta wersja 
jest prawdziwa. O godz. 9.40 rozlega się 
dzwonek. Na salę wkraczają sędziowie 
przysięgli, tuż po nich z drugiej strony, 
try;bunał. Niema na sali sąidowej adw. 
Ettingera, w związku z jego zapowie­
dzią, że ma bardzo ważną rozprawę w 
sądzie apelacyjnym w Warszawie, oraz 
wiceprokuratora dr. Przytulskiego, któ· 
ry jest zajęty. 

spektroskopowych. Protokuł wytka:zuje 
obecność elementu. A w miejscach za­
krwawionych · i niezaikrwawdonych. 
Opinja końc'owa: 1) Zgodnie z opinj:i, 
jednego z nas (prof. Hirschfelda) w 
miejsca•ch niezakrwawionych mogły 

l być ślady A, innych wydzielin. 2) zgod· I niie z opinją drugiego z nas (prof. Olb-
ry"hta) w miejscach niezakrwawiony_ch 
mogła być obecność krwi. Poz.ostało do 
ro2strzygnlęcia. czy rndejsca nieLakrwa­
wione pochodzą osta1ecmiie z krwi, czy 
innych płynów ustrojowych. P-0 osta· 
tecznem zbadaniu tlliżej podpisani stwier~ 
dzają, że należy Wlllioskować, że ślady 
te nie pochOdzą z krwi, lecz z Innych 
płynów ustrojowych. Protokuł podpisa­
li prof. łfirschfeld i prof. Olbrycht". 

Przew.: - A więc obecnie iU!i nie­
ma sprzeczności? 

Prof. Hłrschfeld: - Niema. Oto pro· 
tokuł. podpisany przez nas wspólnie. 

Prof. Olbrycht przedkłada klisze i 
wykresy, poczem mówi: Na tych, gołem 
okiem niewidocznych plamach, można 

podstawie, że wystarczy jedno orzecze· ne, serologiczne i anaUz le'karskkh, po- było znaleźć właściwości grupowe, p1>· 
nie dr. Zielińskiego, wołane do życia przez departament chodzące z krwi. Dowodzi tego wynik 

PROF. OLBRYCHT (z lewef) I PROF. HIRSCHFELD (z _prawe)). 

Dalej trY'bunał postanowił odmówić zdrowia mi'11isterstwa spraw wewnętrz- badania widmowego. Ewenfoalność ta 
sprowadzenia aktów odnośnie choroby nych. Po praktyce, którą odbył w kasie nie stoi jednak w sprzeczności z opiinją 
matki Henryka Zaremby, gdyż miałoby chorych, gdz,iie wY!konywał PO ki1lkadzie- dodatkową, którą z.godnie z prof. Hiirsz­
to uzasadnienie tytko w tym wypadku, siąt analiz lte:karskich dziennie, obecnie feldem podpisałem. 
gdyby istniało podejrzenie, że sprawcą w oddzia<Je chemji sądowej w Warsza- Przew. _ Wobec tego dziękuję pp. 
mordu mógł być arch. Zaremba lub Staś wLe przieiprowadza ana<lizy le'karS'kie i biegłym i cieszy mnie ogromnie, że 
Zaremba. Z tych samych przyczyn try· d~arego może stwierdzić, czy krew jest uzgodnili panowie swoje orzeczenia. 
bunał postanowił odmówić sprowadze- pochodzetllła menstruacyijnego, czy też 
niu a.kitów odnośnie choroby siostry Hen nie Adw. dr. W<>źniakowski (do prof. 
ryka Zaremby. ·Prz.ewi0dniczący wYSzUJktuie wspom- Olbrychta). Czy jeżeli bada się tak do-

n1·„,..,y li'st i odczy~·,je go. Treś. ć jego kładnie jakiś płatek materii czy chu-
Trv.bunał postanowił odmówić rów· wu uu: t k' t ,ęł t , · · · 

' zgadza si"' z tern, co mówił adw. dr. s ecz i, 0 czy moi; Y zos ac na meJ ie· 
nież wnioskowi o zasiągnięcie opinji wy- .., · k' · ·1 d k · 7 
działu lekarskiego 1'ednetło z uniwersy· WoźniaJrnwski, wobec czego przewodni- sz-czpe Jai iOeslbs a hyt rwJ1. I' . b d t k 

. 6 . t J... • 1kje · ,Lo- ro • ryc : eze i się a a a 
tetów polskich a to z tego powodu że czący PY a oivr-onę, czy ma Ja s wn d Ił d · t h d ·1· . · 
1) · ·1· h d · ' dż ,ę t' · siki, zaznacza wszakże, że uchwała try- 0 {.a. n_ie,. o ar zo moz iwe, ze me 

Jes i c o z1 o alian, wszyscy rzeJ b , A. ś . t . dl krwi JUZ me zostało 
biegli nie stanowczo uznali dżagan za una1u ouino rn:e e3. S1Prawy z~pa a ' 
narzędzie mqrdu, ale też nie wykluczyli przed otrzymaniem przez ·niego listu. I D d 
możliwości. Wprawdzie prof. Dadlez po•j .Adw. dr. Axe~ zgła~z~ w~ tego D\VO y rZB"ZDWB 
szedł dalej i powiedział, że jest to mało wnrosek o poddame rewizn teJ uchwały U . 
prawdopodobne, ale różnice nie są tak trylbunału. · . były przechowywane w suchem 
wielkie, by trzeba było aż zasięgnąć spe' . Przew.: -. Dobrze. trylbui~ał się nad .• 
cjalnej opinii uniwersytetu; 2) co do tern z~sta:naw1, naraz1e prosimy o od- miejscu 
krwi menstruacyjnej na chusteczce, to czytame .swego orz~czema przez prołe- Przew.- Otrzymałem już informacje 
są wprawdzie sprzeczności, ale ponie- sorów . łfl'lischfolda l Olbrychta· z sądu lwowskiego co do przechowywa-
waż jest to kwestja ceysto-lekarska, a I Prof. Hirschfeld: - Pozwoli wysoki nia we Lwowie dowodów rzeczowych. 
inżynierowie Szymczyk i Lewandowski trybunat, że nie będę mówił, lecz Otóż dowody rzeczowe mają tam pomie 
są chemikami a nie lekarzami, więc trze czytał, a to z tego wz.ględu, że mamy szczenie w lokalu suchym na I piętrze. 
ba przyjąć raczej za zasadę tezę, którą prot.okuł, podpi·samy wspólnie przeze Jeżeii chodzi o dowody rzeczowe w spra 
zgłosił prof. Olbrycht. - Również po- mnie i przez proi Olbrychta i jes•t rze- j wie Gorgonowej, to sąd lwowski twier· 
stanowił trybunał odmówić przesłucha- czą ważną, ażeby ten protdkuł był od- dz.i, że były one przechowywane w od­
nia wiceprezesa sądu lwowskiego, Anto- ćzy.tany in extenso. Powiednie~ miejscu w szczególności zaś 
niewicza na okoliczność, że przestrze· Przewodniczący ldJot)uszcza to, wo- do Krakowa i Warszawy odeszły w sta-
gał on, by krwi nie ścierano na świecy bee czego prof. łiiirschfeld czy.ta: nie zupełnie dobrym i nie było na nich 
i że dr. Opieński i Westfalewicz powie- żadnej pleśni ani niczilgo, coby mogło 

'o~tanowl·ent·a f r1~r~unał~ dzieli, że pozostało na niej dość krwi do Prof. Ht' rszlełd wzbudz•ć jakiekolwiek wątpliwoŚci co 
~ badania. Chodzi o to, że inżynierowie do należytego przechowywania tych li-

Szyrnczyk i Lewandowski oraz prof. Ol- ców czynu. 
brycht śladów krwi na świecy ni!f zna- odczytuje protokuł badania . W .tem miejscu przewodniczący zwal-

Przew. - Otwieram posiedzenie i leźli, więc jest zrozumiałe, że mimo chusteczki Gorgonowej ma biegłych. 
ogłaszam postanowienia trybunału. Try- ostrożności, krew tę jednak starto i dla- Pr~k. dr. Szypuła: Ja miałbym je-
bunał postanowił uwz,ględnić W1Diosek tego znaczenia to żadnego niema. „Orzeczenie dodatkowe w sprawie szcze Jedno pytanie do prof. Olbrychta . 
obrony o odczytanie historji choroby żo- chusteczlki do nosa. Wykonano do- Przew. _ Proszę. 

ny Zaremby, postanowił uwzględnić 06w1·a"[len1·e a"w Wol·n1'akOW'k1·ngo śv.r.iadczenia kontrolne. pobrano krew Prok. - Pan profesor powiedział 
wniiosek o przedłożenie przysięgłym ~ U U • a r; grupy A, rozcieńczono ją w szeregu przy opisie kału, że znalazł tam włoski 
zdjęć daktyloskoPijnych oraz postano· W sprawie dr. Lewandowskiego próbówkach od 1:3 do 1:18.000. Badano męskie. Jak to należy rozumieć? 
wił uwzględnić wniosek o zażądanie wy chusteczkę najczulszemi metodami. .Pro. f • . Olbrycht.: _ to było tylko prze-
jaśnienia od sądu we Lwowie, czy dowo- Adw· dr. Woźniakowski: - Otrzy- W wyciągu krwi o zabarwieniu żóttem mowieme. Tam iest moje orzeczenie pi-
dy rzeczowe przechowywane były w matem dzisiaj wiadomości od kol. Ettin- można wykazać własności grupowe, w semne. 
lokalu suchym czy wilgotnym. Natomiast gera z Warszawy, że na ręce p. prze- jasno·żółtem nie można wykazać. Niżej Prok. _ Ja wiem, chciałbym tylko 
trybunał postanowił odmówić wniosko- wodniczacego wy•sŁane zostało pi1smo podpisani wspólnie wycięli z chusteczki uzgodnić te rozbieżności. 
wi obrony o dodatkowe badanie psycho-

1 
od dr. Lewandows1kiego, w którem on kilka skrawków zakrwawionych i nleza. 

logiczne Stasia Zaremby przez prof, Ba- pisze, że ni,ezależnfo od doktoratu chemji krwawionych, których część użyto do 
leya i dr. Goldszmit-Korczaka, na tej skończył specjalne kursy bakterjologi'Cz- badań serniogicznych, a część do bada1i J 

(Dalszy ciąg na str. 2-gie.il„ 
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/ Proces Gorgono~ei (de~~~;' 
Bcha kradzieży 

w w1111 Zaremby 

Prof. Olbrycht: - To było 11 mojej mio.lace, potem ją usunełam, gdyi U· 
strony tylko lapsus linguae, zwykła wdałam, że nie jest zdolun do pietę11~ 
omyłka językowa, To rne byt włos mę· nawania niemowląt. Pozatem była ni • 
ski, tylko włos z sierści psa. To 1ię ir" pr!y tQPDR I nie robiła 1obie wiei z 
tą. rozumiało, bo tam dalej była mowa o moich uwag. Dlatego relegowałam ją 
psie. w po-rozumieniu z prymarjuszem. zaz· Przew. - Teraz są tu jeszcze akta 

Dr. Axer 
prosi o odczytanie listów 

Dr. Axer: Proszę o odczytanie ko­
respondencji, a mianowicie listu Erwina 
Oor1ona, męża oskarżonej, do sc;dz!ego 
śledczego, dalej listów męża oskarżonej 
Oorgonowej do niej oraz jej korespon· 
dencję Uo męża . .(Te wszystkie listy po­
dawał „Express'' w swoim czasie przy 
ODisłe życia Oorgonowei). 

P:ok. - Dziękuję, nie mam wł11cej . nac„am. że przyjęłam ją na kurs na o kradzieży w willi Z~remby. Ciy pa" 
pytan. po~stąwie rekornenda.cJI, chociaż nie nowie żndaiP. ich odQiytania? 
. Przew. - Czy odnośnie c.zytanego lu miała świadectwa z ukończenia 4-ej Obrońcyt - Prosimy. 

listu ,dr. ~e'Yand.o~ski~go mają panowie klasy. girqąazjalnej. Mówiła, że posla· S. o. dr. Ostręga: - Odczytam tylko 
obroncy Jakieś w:m.osk1? . da wymagane wykształcenie, a tylko na zawiadomienie o kradzieży, bo sądzę, 

Ad~. ~: W~zn1akowsk1: ko~. Axer wojnie zginęły jej świadectwa. Mówiła, ie to wystarc~y. Jest to meldunek po­
postaw.ił. 1uz wniosek o reasumcię po- ' że 'jest wdową po oficerze. Więcej ,nic sterunku policji państwowej w Brzucho· 
przedmei uchwały trybunału. nie wiem. wicach do prokuratury we Lwowie Prok. dr. Szypuła: Załatwienie wnio­

sku o odczytanie tej korespondencji PO· 
zostawiam decyzji trybunatu. Przew.~ - Wobec ~ego przejdLlerny ~,wiadek Zygmunt Kurczyński, arty" następującej treści: „Nocy z dnia 21 na 

tlo okazan1a pp. przysięgłym odcisków sta-rzeźbiarz, przyjaciel arch. Zaremby 22 stycznia 1932 między godz. 24-tą a 
daktylosk·opijnych. zeznaje, że Henryka Zarembę zna od 4-ą rano dokonano kradzieży w willi ar• Dr. Axer: - Miałbym jeszcze jeden 

wniosek w zwiazku z zeznaniami świad­
ka Kurczyńskiego o złamaniu ręki dzl~· 

• :· ·, ' - • ~-' ' :::, f. 

Adw. dr. Woźniakowski: Proszę o 25-iu lat i od tego czasu z nim się styka. chitekta Zaremby. Włamania dokonali 
Pokazanie pp. przysięgłym odcisków. Widział jego pożycie z żoną oraz od- iacys nieznani sprawcy. Do domu do­
nadto o odczytanie protokulu pierwszej danie Zarembiny do zakładu dla umv· stali się oni przez wyciśnięcie podwói­
na~czni. w Brzuchowicach, a w szcze- słowo-chorych w Kulparkowie. Przyci10 nych szyb w oknie. W willi skradzio~ 

_ górności: 1) że na ścianie oznaleliono dżil również do Zaremby, gdy przyjęto no różne rzeczy; ]ak aparat fotograficz~ Dlau~ego mają Panią szpedć płeOI, 
dwa odciski ręki, jakby starano się w Oorgonową jako wychowawczynię do ny, teczkę skó.rzaną, płaszcz damski, jeśli z łatwością usuwa je krem toa.le· 
tern miejscu zetrzeć z niej krew. 2) że dzieci, . Zrobiła na nim złe wrażenie. kapy ltd. D~leJ rozpoczyna dr~ Ostrę~a towy ·Dra. Stenzla , Benlgnina".-
sędzla śledczy ~abrał żółtą koszulę. Odnosiła się źle do dzieci, a nawet swe· odczytywanie protokułu, dochodzema ' 
o której Staś mówił, że 30 grudnia 1931 mu· własnemu dztecku złamała rękę. policyjnego. 
r0~u Gorgonowa . k!adła się W . niej _ do Ta część zeznania wywołuje wie!- Przew. - Sądzę, że to już wystar-
łózka, ~ nadto dwie inne koszule do po- kie poruszenie na sali czy. ka Przez oskarżoną. Chodziłoby ml mbl.a" 
równania, 3) że na werandzie, a więc · . Dr. Woźniakowski: - Nie, ja proszę nowicie o tó, aby nic wyobrażano s.o ~' 
na stronie zewnętrznej, ~nałazi sędLia S. o. dr. Ostre1a • czyta daleJ: - 0 odczytanie opisu kradzieży i doc ho~ że tu siedzi jakaś demoniczna kObieta, 
śledczy odłamki szyby, 4) że zabrał Zaremba kochał swo1e dzieci bardzo, dzeń policyjnych. która wlasn.wn dzieciom lamie r~ce. 
trochę znalezionego kału celem ldenty ~ a ~ szczególności Lusię, którą przy Prok. dr. Szypuła: _ To niepotrze· Dlatego też proszę o telegraficzne zwró• 
fikacji. _ kazdel okazji chwalił I szczycił się ulą. bne. skoro odczytano zawiadomienie 0 ~enie. sie do sędzi~1;0 śledcze~o .w War· 

Wotant s. o. dr. Ostręga odczytu'je , , kradzieży. szawie i naka7ame mu_ zba~ama urz.er 
odnośne akta. opisujące wizję lokalną w Co m'OWiła s p Lus1·:a Dr. Woin1akowskl: - Owszem, to /eka~za Rom11s1 na okolicznosć. CZ.V mlll• 
Brzuchowlcach, przeprowadzoną w 0 • 1 1 U Jest potrzebne, to ·jest bardzo ważne, ' la kzedy~olwfek złam.an~ reke oraz o 
bc~ności sę_d~lego śledczego Kulczy- G proszę 0 odczytanie tych aktów. \rozv.vtan!e o ~ą ltenryka Zaremby. 
ckiego na m1eJSCU zbrodni na'LaJutrz po o orgonoweJ I Dr Ostręga czyta protokul st post w te1 chwili wotant dr. Ostrqga m6· 
jej dokonaniu. 6 . N k • kl · któ 't · w! ooś szeptem do przewodniczącego, 

"wiadek Wanda Smzgostów11a, ucze- uc ows e1o. ry wraz z pos .erun-1 poczem t>rzewodniczący oświadcza: 

lid .11 I • nica, koleż.ain1ka ś. p. Lusi Zarembianki, kowym S~waJcerem i B~jsarowiczem - Jak słusznie zauważył w tej chwili ZIB zna BZIODO zez.naj.e: oraz wywiadoWCĄ Mroczkiem ze L\y~-1P· wotant Ostręga nl:e wiemy, któremu 
. Chodziłam z Lus ią do .:.zkoly i od- , wa przep~o'fadzat dochodzenia n.a m1e~~ clztecfw miała oskarżona złamać rek~. 

"hUStB~Zkę , prowadzałam Jn często do domu. Bywa" scu kradztez~. O wypadku za'ftadomit Dr. Ąxer: - . Tam jest w uznaniach 
U U ł.am też .rue.ki·edy u nl·ei w domu. Tam, ogrodnlk 1.(ąmbiskl. Jak stwierdzono, , . Kurczyńskiego podane, że swemu dziec· 

voznalam Qorgonowa, która odnosiła sprawca dostat się do willi przez wykro 

1

. kil. _ 
. W pe~nem . mlefscu adw. dr. ·Woź- sie do mnie dobrze. P.ozatem iresztę Jettłe, a następnie wpchnlęcłe ~~yby w . S. ~· . d~; Ostręga: - Odc.zytam dla 

. makowski Prosi o dokładne odczyta1ite szczegółów znam z opowiadań Lu·si, pokoju ś. P· •. Lusl. Tam skradziono apa- pewn.osci Jeszcze rai to zdanie: Gorgo· 
opisu znalezienia chusteczki w piwnicy która opowiadała mi n!.eraz, że ojciec jej rat fot~grat1czny i , ,teczkę, a następ~e nowa złamała własnem.u dziecku rękę. 

„P_od papierem. · r ~ .iYie z .,Gorggn<nvą, chOc.iaż Lizsia ma prze~m10ty skradziono w przedpokoJu . Dr. Axer: -;- Jeż~h tylko własMmu 
Dr. Ostręga: Panie mecenasie, to pis- matkę, która jest chora. Sk::trżyta się 11 l~z!.ence. Kamiński ; przesłuchąny _ na 1 dziecku1 w . ta.kun r~zie w _rachubę, mote 

nio jest bardzo nieczytelne, staram się da·lej, że Gorgonowa żyje z, i:nnYm. i m({ż· poltcJt 1~_z_11ąt,,.~e o godz. 1.30 usłyszal l ~chodzi~ tył.ko Erwi:n albo Romusia. Po­
je odczytać jaJk najdokładniej. _ Na· cz~1z11ami i zanieclbuje ojca. Lusię ina- , szczekan~e psa Luxa, wys~~dł .do ogro- niewat 1ę~na~ Erwma od .1922 r. Gor· 
stępnie dr. OMręga odczytuje: ·. lafa dobrze i wiedzi·alam; że jest dobra, du, ale me podeJrzane·go me zauw~ażyt. gonowa nte m1ała przy sob1e,,przeto mo 

Chusteczk al zio ś 1 to a ponieważ skarżyla mi się często na Przesłuchana w clłarakterze swiad- że być tylko mowa o R0mus1. 
pr ną "'°d ft pl ę zn e no we WY• k1ótnie i 001rg-ono~ą uważat.arn że ka l3ekerówna, kt6ra wówczas u Ka- Przew. - Tu właściwie motnahy fe· 

a v~ .-_a erem. • · . kłótnie te wynrkatr z wi11y Gorg.o.nowej. mińskiego mieszkała, , zeznała, ie około szcz:.e wezwać. świa~ka Kurczyńskie~o, 
. Dr. w.oznl.akowsk,I, Kom . . rraitk1·e· Ojciec Lusi kocha ją bardzo, dawat j.ej pólpocy usły_szełl szcze~a1He. Luxa. we· gdyz wtedy, kiedy miał on b_yć pnesfu· 

w1~z Pow1edz1ał tu, ze ~hustectk,ę zna· pi·einiądze na wydatki osobiste. z zad· szlt do ogrodu usłyszeli jakieś szmery chany1 był tylko chory na grypę, a od 
leziono pod paczką grafitu. nYmi meżczyznami Lusia si~ nip;dy nie w domu, ale obawiali się tam wejść. tego czasu upłynęło kilika tygodni. On 

Prok. dr. Szypuła: Powiedział - wdmwtla. . Dalej odczytuje wotant dr. Ostręga nam to inoźe sam lepiej wyjaśnić. 
pod papierową paczką grafitu. dalsze zezna11ia Innych świadków ~ ttd Dr. Ax:er: - Jeżeli wysoki trybunał 

Dr· Woźniakowski: Mówił, że grafit Po odczyfanLu tych zeznań , ·prze-. sprawie. . . . byłby łaskaw, to o~zywiście bardzo chęt 
był w tekturowem pudle i że . młeJsce. wodniczący zawiadamia, że zna.ta.zł Przew.: - No, to juz nie Jest istotne nie na przesłuchanie Kurczyńskiego się 
które dotykało chusteczki, byto mokre, ustęp 0 odinalezi.e.niu chustecZ!ki w piwni- dla sprawy. zgadzamy. 
a inne miejsca były suche. W czasie cy. Zeznał · to st· pos>temnkowY Buckow- Prok. dr. ~zypuła: , Chciałbym tylko Przew. - To z<>stanie ułatwione 
przerwy proszę 0 odszukanie te·go miej· .ski; który padał, że znaleziono chustecz- dodać, ie posterunkowy BeJsarowicz wraz z innymi wnioskami. Tera.z zart'· 
sca w aktach. kę pod vapierowq paczka grafitu. zeznał, ~e część przedmiotów, skradzioa c:lzam przerwę na 45 minut. 

Następnie dr. Ostręga odczytuje hl· Przew.: - Czy p. obrońca ta.da od· t1ych. w willi, znala~ł wówczas u nieja. p 
storję choroby. żony arch. Zaremby. szukani.a od1nośnef cz.ęści zeznań asp. kiego Malłnowskle10.. . . DnO\URft prZ8SłUChanf B 
Cierpi ona na urojenia manJę prześla• Reisponda? .. Dr: Wotnlakowskl. - PrzyJaclela 

1 
uowczą odnośnie do rodziny. W zacho· Dr. 'X'otniakowski: - Ni,e. Kawłnskłego. . • dWUch biegłych 
waniu jej widać często wiele nietogtcz- Dr. Axer: - Mam pytan:i•e do oskar· P,rok. dr. Szypuła: Tak, przyJaclela O godz. 1.20 przewodniczący wzna-
no ści, tak . na~rz. wchodzi pod łóżko dla żoneJ. Kamińskiego. I win rozprawę i · komunikuje, że w cza-
ochtodzema się. Z obecnego stanu rze· Przew.: - Proszę. Prze~. ~- W z.wlązku t dzłslejsze!11 sie przerw Trybunał raz jesz'cze zasia-
czy nie zdaje sobie dokładnie sprawy. Dr. A.X(?f: - Słyszała tu pani, Ą,.. św. orzeszemem pp. b!egłych, czy panowie no wił si nad ws tk ' · - · k I · 

· . => obroncy · ządaJą Jeszcze zasięgnięcia . ę . zys 1em1 wmos am 1 
. Przewo~nkzący,, który ~dszukal w KurczyńSki zeznał, że pani ztamata Ro- orzeczenia w innej uczelni? powziął nastę~uJącą decy~ję: 

m~ędzyczas1e omaw1~ne przell dr. Wo~~ mUtsi rękę· Czy to prawda? Obrońcy: Nie. I Trybunał me uwzględrtta. ostatec~nie 
~'.~ kowsk'.ego z~znan1a kom. Frankle

1
„;: Osk.: _ Romusia niietylko nie miata Przew. ~ A jakle panowie. ma.ią je~ I wnlo~ku obrony o ~owołame ~ydz1atu 

c1.,a, stwie.rdz.a. - Komisarz FranK. „ nbgdy złaman.ej ręki, ale nawet nde była szcze wnioski odnośnie korespondencii, I lekarskiego odnośnie do stwierdzenia 
w.cz mów1ł, ze chusteczkę znalezlotto skaleczona. 0 której jest mowa w aktach' · krwi menstruacyjnej na chusteczce1 zaś 
::od. papierową paczką grafitu. · z listu d-ra Lewandowskiego nie wyni-

Dr. Woźniakowski: Ale tam była ka, że mógł on dokonać tych badań, a 
mo wa o pudle tekturowym. O fi I le „. & d 6 d. to tembardziej, że sąd nic wołał go do 

Przew·: - Kom. PrankiewleL mówił ~" n~ a NO( . ODNO o. ro ni stwierdzenia, jaka to byta krew; tylko 
~ -.!k o o papter.ze. czy wogóle byfa krew. Natomiast Try„ 

Dr. W-0źniakowskl: w takim razie Tragiczny finał romansu staruszki buna! postanowił uwzględnić wniosek o 
:• 1 G w i ł o tern asip. Respond. Luck, 26 kwi'etnia. A 1 1 k przestuchanie wiceprezesa sądu lwow„ 

gryp ny szczu , począł stamtąd WY· skiego1 Antoniewicza i ponownie prze• 

Zeznania 60-letnia Agrypina Iszczuk, miesz· rzucać na podwórze kł~bki znajdujących słucha.nie d-rów Westfalewlcza 1 Opień· 
kanka wsi Mylsk, gm. Rożyszcze, po· się tam nici, a do Jednego z kłębków skiego, któ1•zy wezwani żostaną telegra 
wiatu fu<:kiego, pozostawała w stosun- przymocował zmontowany granat. ficznie na środę, dnia 26 bm. Również 

ŚWiadkÓW nieobecnych kach miłosnych z niejakim Aleksandrem W godzinę potem gospodyni wyszedt.: Trybunat postańowił wezwać telegrati• 
Pracunem, 30·1etnim ślusarzem - mecha szy z domu, zauważyła na podwórzu c.:znie świadka Kurczyńskiego ha jutro, 

Przew. - Tera.z odczytamy zezna­
;1ia trzech nieobecnych świadków. 

S. o. dr. Ostrę2a odczytuje: Swladek 
rliaria Plichtowa, przetożona, szkoły 
i) ie lęgniarskiej przy szpitalu dziecięcym 
we Lwowie zeznała 5 stycznia 1932: -
I O grudnia 1924 r. przyjęłam p. Oorgo~ 
nową na kurs pielęgniarski dla niemow­
lą t. Nauka jest bezpłatna, płaci się za 
nią dopiero po ukoczeniu kursu i otrzy. 
rnaniu posady. Kurs trwa 4 miesiące. 
Gvrgonowa była na kursie tylko trzy 

niklem, pochodzącym z Matopols.kl. . nici, które zaczęła zbierać i w tym mo~ dnia 26 bm. 
Niemłoda już kobieta, posiadająca mencie nastąpił wybuch całego naboju Następnie Trybuna! zarządził dalsze 

znaczny majątek, składający się z 5·iu i kobieta została ugodzona kilku odłam~ odczytywanie aktów. Sędzia wotant 
hektarów ziemi, przyrzekła swemu ko· kami rozsypującego się 1tranatu w okoli dr. Ostręga odczytuje listy. W czasie 
chankowl odpisać mu część swego gos- cę brzucha. odczytywania listów Erwina Gorgona 
podarstwa. Lecz, gdy ta zwlekała z za· Zaalarmowani sąsiedzi głośnym hu~ do żony oraz listów Oorgonowej do nie­
łatwlenient powyższego, Pracun posta~ Idem zastali· Już Iszczukową konającą, go, Oorgonowa spazmatycznie płacze. 
nowił się zemścić i podpalić zagrodG nie a po chwili wyzionęła duchl."„ · Po odczytaniu tej korespondencji 
słownej kochanki. 1 Aleksander Pracun po dokonaniu rozprawę odroczono do środy, godz. 9 

W tym celu mściwy amant zmonto- mściwego czynu zbiegł w niewiado- !'ano. 
wał w dniu onegdajszym nad ranem mym kierunku. Policja zarządziła ener- JUTRZEJSZY ,,EXPRESS" PRZYNlf· 
1ranat i zakradłszy się na strych domu giczny pościa. SIE DALSZY CIAO PROCESll. 
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Jednopiętrowy dom spłonął doszczętnie 
Straszny wypadek 

w fabryce 
Lódź, 26 kwietnia. 

Osiem rodzin pozostało bez dacllu nad głową (mg) Dzitś, o godz. 8 rano, robo.tnik 
fabryki Karol Steinert, przy ul. Pmtr· 
kowskiej nr. 276, Andrzej Prorok (Łącz· 
na 10), wskutek własnej nieostro~no.ści, 
wciągnięty został w pas transmisYJny, 
doznając złamania ręki, nogi oraz wstrzą 
su mózgu. 

Lódź. 26 kwietnia. 
(mi{) Dzlś o godz. 1.45 w nocy cen· 

trala straży o~nlowej zaalarmowana zo. 
stała wiadomością o wybuchu pożaru 
przy ul. Nowo-Zarzewsklej Nr. 31, gdzie 
szopa I stajnia należące do niejakiego 
Goldberga. stoją w ogniu. 

Gdy 3 oddziały straży przybyły na 
miejsce. okazało się. iż zarówno sropa. 
jak I stajnia, spłonęły już doszczętnie, a 
jednocześnie płomienie przerzuciły się 
na przylegający do nich 1-plętrowy 
drewniany dom mieszkalny przy ulicy 
Suwalskiej Nr. 19· 

Na ulicy oraz pOdwórzu zajętego og­
niem domu panował nieopisany pOpłoch 
I przerażenie. Dom ten. w którym miesz­
kało 8 rodzin, stal już cały w ~ulu i 
wszelki ratunek okazał sie spóźniony. 
Straż zajęła się przeto umlejsc<>wlenlem 
pożaru i zabezpieczeniem zagrożonych 
budynków sąsiednich. 

Po dwugodzinnej akcji ratunkowej 
pożar został zlikwidowany. 

Przesilenie rządowe 
w EstonJi 

Tallin. 26 ik'Wietnla. 
Minister spraw wewnętrznych An­

derk'PO'PP oraz min. oświaity Kukke, na· 
leżący do partji centrum narodowego u­
stąpioli z rządu na żądanie partii nie a­
probującej polityikd gospodarczej rz~u. 

W związku z powyższem oczekują 
ustąpienia całego gabinetu. 

Jak już wyżej podaliśmy. cały 
l·PIĘTROWY DOMEK SPLONĄL, 

zaś zamieszkujące go rodziny, a m. F. 
Kazimierczaka. B. Kukuły, J. Cieślaka, 
A. Jakubowicza, I. Majchrzaka. St. An­
drzeckiej. Sz. Jeżewskiego I M· Rataj­
czyka pozostały bez dachu nad głową. 
Pastwą płomieni padła też większość 
dobytku poszkodowanych osób, ~dvż 

udało slę uratować zaledwie nieznaczną 
ich część. · 

szopę oraz stajnię, w których "}()· 
wstał p0żar dzierżawił Od właściciela 
Goldberga niejaki Józef Zalewski. 

Przyczyny pożaru narazle nie usta· 
lono, zachodzi jednak prawdop0dobleri· 
stwo. Iż powstał on wskutek nieostroż­
nego obchodzenia się z oiznlem. 

Wezwane pogotowie kasy chorych 
odwi·ozło ofiarę w stainie beznadziei· 
nym do sz.pi.tala im. Prezydenfa Mo· 
śdckh1~0. 

g 1,;g:§IGWMSWM&WMiM4Mli&M i&AriWFM 

Czesi chcą zawrzeć przymierze z Polską 
BPnesz domaga się utworzenia spólnego frontu państw 

celem walk.i z rewizjonizmem traktatów 
Praga" 26 kwietnia. 

Na ostatniem posiedzeniu parlamentu 
minister spraw zagranicznych, dr. Be­
nesz wygłoSił wielkie expose na temat: 
„Walka o demokrację w europejskiej i 
światowej Polityce". 

Minister Benesz powiedział, m. in., 
że najpoważniejszem zagadnieniem dzi­
siejszem Eu.ropy jest, kiedy i w jaki spO· I sób załatwiony zostanie problem rewizji 

traktatów. Ze względu na to, iż w za- ce wyniknąć z dążeń rewizjonistycznych 
gad.nieniu tem zainteresowany jest sze· Niemiec, należy zawrzeć przymierze. -
reg państw środkowo-europejskich, jest Minister oświadczył wreszcie, iż spodzie 
wskazane utworzenie zwartego bloku wa się, że w najbliższym czasie zawarty 
tych państw, celem obronienia wspól- zostanie pakt przyjaźni między Czecho· 
nycb interesów. słowacją a Polską. 

W sprawie stosunku Czechosłowacji aam+mll&il**lll!lili•IBRl!•lllM*łllił!ltll§ll!Eaell!IE'fll~mm ... m'!8 
do państw sąsiednich, Benesz powie­
dział, że zwłaszcza z Polską, która rów· 
nież odczuwa niebezpieczeństwo, mogą· Sytuacła dolarowa 

Nowy York, 26 kwietnia. 

Silmobo, iSfWD ]8 ... 'efnl·ai dznaw"ZYDY ne ~~~~<!tl~°:'G=:wwy:::;:;skicl:~ J s li J n" Ił wobec czego należy się spodziewać, dal-
0 dg narzeczong jq porzucmł daren-:- szego niez~acznego spadku dolara. 

Io •i--- no swe ż••cie I Wczor~J, kurs, dolara notowany był 
..., ~ . w Londynie 3.84 i 1/4. 

Łódź, 26 kwieinia. I mowane zostały jękami, wydobywają· · 

przechodzące ul. Andrzeja osoby zaalar Gdy za1rzano w~wn'.\t;z ~amy,, uirza~-0 I. ł. 
(mg) Wczoraj, o godz. 11 wieczorem, I cemi si~ z bramy domu pod Nr. 1-.ym.- Włochy zaprzecza1·ą 

tam leżącą na z1em1 1 Wijącą się w bo· ; ~ilkoby wysyłały broń do Węgier 
„ _ _ _ 1 l~ch jakąś. n:ł.odą dziewczynę. ~rzechoo· Rzym, 26 kwietnia. 'mga:.zga.-1 .., a:.._ ..,0,„0„Jł m~ pr~e~i~zh dena~kę na stacię .po.g?to· Agencja Stefani komunikuje: .„ _, _,..., WW '7/la,,..... .._, B w1a. miei.skiego, &dz;e lekar.z dyzuru1ący Kilka dzienn ików zagranicznych roz. 

.... • .. ' . . ·.· \ . ' ;· . ·'' 

:Jaf:o eodło DJU6rofi so6ie !Dialu :Jir:a.us st':'ierdził ~at~ucie Jodyną 1 przep.rowa· powszechniło wiadomość, jakoby do 
. „ dz1ł natycnmiastowe przepłukanie to• portów bułgarskich Warny i Burgasu 

Bem. 26 kwietnia. 
W Zurichu od'bylo się zgromadzenie 

nowej organiLacji politycznej pod nazwą 
,,Związek walki o jedność frontu nam­
dowego". Straż pcrządkowa nowej or­
ganizacji .zjawiła się w blęk!Jno-szarych 
koszulach z wyszytych na ramieniu bia­
łym krzyżem, który ma być godłem no-
wej organizacji. . 

Przewodniczący, niejaki dr. Tobler, 
oświadczył. że nowa organizacja nie bę· 
dzie niewolniczo naśladowala narodo­
wych socjalistów. 

Dowódca dywizji, Sondereger, wy­
głosił dłuższe pnemówienie na temat: 

,.Pra:v-dz1we państw? , 'f którem gwar-, łądka. . . . nadeszły transporty broni pochodzącej 
townie z~atakowal zyd.ow. . Gdy po do.~onan.m tego zabiegu. me· . z Włoch i przeznaczone dla Węgie r . 

Powzi ęte na ze bramu re~olucJe p~d- .1 d1oszła sa.mobo1c~yni mogł~. odpow1ad~ć j Agencja stw ierdza że wiadomości le • S t\ 

noszą !kon ieczność zwalczama kornun1z. na pytania, oświadczyła, 1z nazywa s1ę tendencyjne i pozbawione wsze liki(' h 
mu i propagandy ateistycznej, Oraz do- Jadwiga Dering, lat 18-tu, zam. przy ul. I podstaw ~ 
magają . slę; Wydania ·generalnego zaka- Wólczańskiej nr. 144. Opowiedziała da- · · 
ru. udzielania obywatelstwa szwajcar- ~ej, iż ~?.rozpaczliwego kroku pchnęło I "'OjSka J·apon"skie 
sktego obcym elementom, zwłaszcza Ją rozeiscie się z narzeczonym. Okazało W 
zaś żydom. jak r6wn1eż wysiedlenia się bowiem, iż taik długo, póki Derinżan· jednak chcą Zi'.l jąt Pekin 
tych. żydó~, którzy. w gstatnim czasie ka m_iała pracę, nar~ecz~ny bywa~ u niej Londyn 26 kwietnia. 
zamieszkah w Szwa1car11. gdy 1ednak, podo·tJme 1ak tyle innych, ("") W dł d . · ! C n zunu · · ł d · d • , ~ e ug omesien z za gc , 

Jako słowo pow1tama faszystów zosta a prze me awnym czasem zreau· ł . . k' d · d. 
szwajcarskich ma służyć zamiast hit!e- kowana, narzeczony porzucił ją. i Pk~e )apoM ~0t>~~y . ~Ją zr .man i zd~~ 
rawskiego „lieiI'', staroszwajcarsk! Denatkę w stanie osłabionym prze· I s tmść' .se:tl· k u wia fczY;' ze ':'ka ·a 

" · · d d · mo. o rze1 omem wyco antu WOJS 1 · 
okrzyk: ,.ttaaruus · wieziOIIlo 0 omu. 1 pońskich z Chin północnych i zaniecha-

niu zamiaru ofetn.zywy na Pekin i Tient-

Z=-d a li okupu pod groźbą zniszczenia ma&ąf ku i :~n1rit!7o~:~;~·:E:;~~:1:~;;k~~~~ lf . J mie Pekm. W ten bowiem sposob zagad 

17-letnia uczenic·a· oskarz· ona o szantaż nieni~ Mandżurii Z?sta~ie ostateczn~e 
rozwiązane, a wn10osk1 sprawozdania 

Wilno, 26 kwietnia. ] dlo żądainia zamLeszczonego liście trze- nich nie przyznała się do winy. l Lyttoina, komplikujące syituację polityc.z· 
Właśck:·iel majątku K:tejdz:ie, koło cim sp/,onie cały maja,tek. List był na- Nat·omiast świadkowie zeznali, że ' ną na Dalekim Wschodzie zostaną w ten 

Jaszun, p. Wierzy;ński otrzymał dwa dany w Wi'Jtni,e, już wtedy ustalone by- Osipowiczówna skarżyła się, że zezna- , sposób udaremnione. 
listy z podpisem za.st. wójta sąsiedniej ło, że nie był pisany ręką Kobryinowej, nie swoje w policji o popełnieniu przez I 
i miny z ża,daniem pieniędzy pod groź- tembardziej. że wtedv znajdowała się się przestępst;va składała pod przymu- j Wielkie uroczystości 
bą zniszczenia majątku przez podvale- j'l.lż w a•reszcie. sem, pod grozbą aresztowania całej ro· W 
nie. W pierwszym liście autor jego d<r Policja poszukując autora listu obszu ~ziny I d!atego dwukrotnie cofała swo-1 We łOSZeCh 
maga się zIDżenia w określonem miej-· kata całą okolicę, aż natrafiła na zeszyt 1e zezname. . z okazji rocznicy powstania Rzym( 
scu 50 ztotych, w dimgim zaś liście wo- 17-letniei Marii Oslpowłczówny, siostry Wobec powyzszego prokurator wy-
bec n~es1pełni'enia żądainia domaga się sołtysa wsi, znajdującej się w odległości stąpił z wnioskiem o odroczenie sprawy Rzym, 26 kwietnia. 
znacwiie większej kwlO'ty, mianowicie - pól kilometra od majątku. i powołanie dodatkowych świadków. (t) Czynione są przygotowania do u 
1.500 złotych. j Onegdaj obie oskarżone odpowla1a-r Sąd przychylił się do tego wniosku i roczystości z okazji 2673 rocznicy pow 

Listy okazały się runonimami, na kitó- ły przed sądem okręgowym. Żadna z sprawę odroczono. · 1 stania Rzymu. Mussolini, jak \Viadomo. 
rych f)Qdpis zast. wójta został stalsza- · dzLeń ten uznał jalko święto narodowe i 

wany. Wi0bec tego, że właściciel mająt- polecił zorganizować na teitenie Włoch 

ku żądania nie wyikonał W terminie, nie- nowy· sp1•s lud nos' „,. w n1• emcze"h UrOClystości dla uczczenia zasług fa. 
ujawniony złoczyńca spa.Ul stodOlę. Po U U szyzmu· Pozatem z okazji tego świeta 
złożeniu o powyiższem zameldowania w Mussolini przyznał 20.000 zasłużonym 
policji, rozpoczęte wstało dochod/Zlenlie- b~dzie miał c:horokier niezwukle robotnikom stałe emerytury. 
Jarko podejrzaną w tej aforze· WY'ItlUJsze- fendenc:gjng 
nia pieniędzy została aresztowana za· Lapowcy p. rzygotowują 
mężna córka slużacej, która od 32 lat lłerlln, 26 kwietnia. żądając zdjęcia ftlmu, a gdy protesty nle 
.\vla na służbie u TJ-wa Wierzyńskich. (t) 15 czerwca ma być przeprawa- pomogły, zdemolowano częściowo urzą- ZROWU 
Córka ta, lat 27, łfo!e1J1a Kobry'11iowa z dzony na terenie Rzeszy nowy spis lud · dzenia tych kin. 
·110żem żyła w separacji ocze'kując roz- ności. W tym celu zmobilizowano około Właściciele kinoteatrów zmuszeni marsz na Helsingfors 
··.rodu i w.obec tego zamieszkiwała nara- 400.000 urzędników. Spis ten będzie nle- zostali narnLie do zamknięcia swych Helslngfors, 26 kwietnia. 
zie przy matce. zwykle jednostronny i ma przedewszy. przedsiębiorstw. (t) W związku z 15-leciem 'zakończc 

Rzekomo miała gdzieś wyjechać i po stfk:iem na celu wykazanie, iż w Niem- Rzym, 26 kwietnia. nia walki o niepodległość urządzone b<.;-· 
\ rzebowała na wYjazd pieniędzy, to też czech prawie niezamieszkują mniejszo- Musolini przyjął nacLrabina Rzymu, dą w flnlandji wi1eilkie uroczystości w 
··1narlla na zbrodniczy pomysł uzyskania ści narodowe. Pozatem posiada on rćw· dr. Sacerdoci, który w imieniu związku dn. 16 maja. Krążą uporczywe pogłosk i 
·ieniedzy drOf!.Ct steroryzowania chleba- nleż szereg innych tendencyjnych rub- gmin żydowskich Włoch poinformował iż w dniu tym lappowcy przygotowuict 

'\l'CV sivei matki. ryk, które mają być użyte dla celó\v premjera włoskiego o rozgoryczeniu i za wielkie demonstracje na terenie pań -
Za:raz po jej aresztowaniu p-wo Wie- propagandy hitlerowskiej. niepokojeniu żydów włoskich z powodu stwa oraz maPSz na lielsingfors. Wła · 

,y(1scy otrzymali 3-ci list, podobny do Wiedeń, 26 kwietni a. prześladowań ich współwy:miawców w , dze stoją wobec niezwykle trudnego za-
„,cll r><> nrzednich. (t) W dwuch kinematografach do- Niemczech. ~hdrabin Sacerdoci złożył : dania. albowiem nie mogą oficjalnie za -
W liśc i:e tym aut.or anoniimt1 pawotu- szło wczoraj do poważnych 'laj ś ć nod-

1

' Mu~s olin icmu obszerny memoriał oraz bronić uczestniczenia manifestacji naro­
"'Q na pożar stodoły i przyrzeka, że czas wyśw i etlan i a filmu z życia H1 1iera uch-.r.ra lone r : zez żydo>vskie organizacje 

1 
dowej, obawiają się jednak, iż lapowcy 

· -..vypa1dlku gryby nie zastosowano si,ę Publiczność Początkowo protestowała· we Włoszech rezolucje. I mogą wywołać poważne zamieszki. 
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Hallo! Tu rodjo! rr~ ~ PROGRAM ROZGł..OśNl LóDZKIEJ 22.00-22.15: ,,Na widnokręgu". /~ /4„UJ/fJj„ 7~' ~- . 
POLSKIEGO RADJA. 2Z.15-22.40: Muzyka tanecz.na. • ~ ·---

śRODA, 26 kwietnia 1933 r. 22.40-22.55; Płyty gramofoMwe. h,· 1n A1n-l-.Oll.(J 
11.40-11.so: Codzienny P.rzegl~ Praay Pol•kiej, 22~55-2300: Komunikaty meteorologiczny i po- ·- -..... -J ''_'' '/l1?Jl ,.., ,,. 
11.50-11 55: Komunikat meteorologiczny dla ko- li.cyinv. - • - _. -

munikacji lotniczej, 23.()()-24.00: Muzyka taneczna z dancingu 
u.S7z-~~~~~w~:gnał czasu z Warsu.wy, Hejnał „Adria". Nowiny filmowe . t 12.05-12.10: Odczytanie programu na dl'-ied AUDYCJE ZAORANlCZNE, 

S1n~e1· sio z ego bieżący .15.30. DAVENTRY. Koncert symfon. (lu) Lupe Velez ukaże się wkrótce 
'ir. 12.10-13-20: Koncert z płyt gramofonowych, 17·25. MOSKWA (Dośw.). „Zloty kogu- \V nowym filmie p. t. „Pod słoiicem 

Brid~ower, Bumlewicz i Chajkin już sę. 1 g:~g~J; p~~~~i.kat meteoroloJ!icz.nr. dk", opera Rimskij-Korsakowa. Tr. poclzwrotnikowem··. Akcja tego filmu...:.. 
Brak tylko tego czwa.-tego - Samowarczyka. 15.10-15.15: Komunikat Państw. Inst. Eksport. z T~atru im. Stanisławskiego. jak lat\vo się domyśleć - rozgrywa si~ 

- Co to za człowiek, ia nie ro.zumiem„. - 15.tS-15.25: Komunikat itospoda.rczy. 19.30. BUDAPESZT. „Kraina uśmiechu" rla tle pysznych dekoracyj naturalnych 
powiada r.ridżower. - Wie, że czekamy na nie- 15.3Q-15.35: Kroniika harcer&~a.. · ..:...- operetka Lehara. Tr. z Opery Kró mórz Południowych. 
6 a 1 ··k 0 i s · 'nia 15.35-16.0Q: Program dla dz1~1: „Żywy Płomy- I k' 
„o 2'- P r 7 J ą, ~ n !l ~ • P..0 z "' czek•' (Audycja zorganizowana przez redak· ew~ ie; ' '~• 

-i Na kogo własc1w1e czekamy? - pyta cię I Płomyczka" - tygodnika dla dzieci 20.00. BUK~RESZT. Rec~tal. fortep· pro- Filmy kryminalne, zyskują sobie co:. 
Bumlewicz. młodszych}. fesora Jozefa Tu1rczynsk1ego: raz większe powod~enic w Ameryce. 

- Jakto na kogo? .. Na Samowarczyka! ... 16 00-16.20 Płyty gramofonowe. 20.05 ... PRAG.A .. Koncert symf. f1lhanno-f N·a tle p.o· "'"es' ci Conan Doyla z cyklu 
N S k.? ~ k dz'" . 16.20-16.40: Odczyt dla maturzystów. w· 

. - .a . amowarczy a "• ~amowarczy 18 116.4-0-17.CXJ: „Klus,ownik i kłueownictw<>'' - nJt Czeskie]. przygód Sherloka ttolmesa „Krwawy 
Die przy1dzie!.„ wygł. kap. Józef Kobyla!1ski. a @WJWiitii • iiJWW ' pokój" nakręc.ony zostanie filtn z Anną 

- Jakto?„. Dlaczego?.„ 17.00-17.4-0: Tranemisja ze Lwowa. Audyc;ja .Mav Wang w gtównej roli.. 
_ To wy· nie wiecie co MU się stało? On muzyczna z płyt p. t. „Vita brev•s ars !on- • * 

• 1 • • ••• ga" - z objafoieniami p. Celiny NahHka. • 
UCleKł z mo1ą zonę!„. 17.40-17.55: „Orga.ni:zacja warsz.ta.tów cUa mło· Dziwaczny tytul nosi najnowsży 

, # dzi~ży bezrobotnej w Wiedniu" - . wygł. P· TEATR J\\IE.JSKI. - obraz z Buster Keatonem w głównej 
Pan ,. Ąlojzy wy1ecbał autem na spacer, na. Jamna Ry~ma.n.owa; . Po wcrorajs.zym sukcesie teatru ro.syjskiego, . roli Tytul tego filmu brlmi· Co za pi-

Jccbał llll; drzewo,, rozbił :masz!nę i p~ godzinie l7 .S~s~~·~~. dczytanie progra.mu na dzted M. Cz.ee~~ wyst~pi tylko 1eszcze dziś w śro- i wo?" ... Treścią obrazu je~t" donklszo­
znalazł się w szp1t11lu. Po dwoch godz1nacb od- ' 18.00-18.20: Odczyt dla maturzystów "· tyt.: ddę z zupe.n1e codm1hen_nym programem. Grane hę I t<>wska walka Buster "(eatona z' proh"i-
zys op1ero przy C'llnos;:. „ z1e1e ewo uc)on''IZmu 1 eoryr ewo UCYJ. ' S ST JARACZA bt · 

- No, jak ci było? - pytają przyjaciele. nych" - wygt. prof. St. Sumiński. . .POŻEGNALNE \1:'.Y TĘPY . • ~ '. CJą, 
kał d ' t • • J D · · 1 · · t · I .. . 2 utwory A. zec o.va. "' 1 

• , , • 'ał d 13.211- 18.25 : W1adomośc1 bieżące. . St-ehn J-ar~c.z meodwołal'.1 1e opu9Zcza . 1uż I •: 

l - N1cAnl1~ wtem cco sł1ę ze mn~ ~1 goł6-d . o." 'j 18.25-19.00: Muzyka lekka z kaw. „Oastro- , .Lkód.ź. ,~akomK1ty go~ć :iaszeKJ sceny. k.Y&~a,p1 w! Pierwszy film bridżowy! ... Nazywa 
par pan op:y. - zu cm wyra:r.me I z.e . nomja". . a,pLta.wym li ajJ' tani; z oeperuc 1eszcze . w· lk" 1 " N . n u. 
mam zimne nogi.„ Wiedziałem więc, że nie 19.00-19.2(): Rozmaitości. : ~yl~ w czwartek, piątek I sobotę. Ceny zni- ' się ., te I sz em . araz1e ł'raprem~v-
umarłem." 19.20--19 .. 30: Komunikat Izby Przemv&łowo-Ha.n- ! zone. ! ra oczekiwana jest Z wielką nlecierpłi-

- !>Iaczego? „ dlowei w ł-o:Jzi. . . . . .. . TEATR KAi\\ERALNY. . ! waścią w New Yorku. Do nas film ten 
B . · -. . . ł 19.30-19-45: Felieton btera-ck1 t>· t. „Pow1eśc1 D~iś jutro. 1 pojutrze wie~~· po cbcnłkachpz.m_ ! zawita prawdopodobhie dopiero w prży. 

- o w n1eb1e me byłbym przecież godny, rodowe" _ wygł. P. Cezary Jel:l-e.nta. ż.o-n,ych _os.tatn.1c występy .Mar11 Przy Y o- otoc 1 f k 
a w piekle nie miałbym :zimnych nóg„. 

1
19.45--20.oo: Prasowy Dziennik Radjow,· kl~J, kre;i1~,l;ef pop;>is?wFą rolę" w k-0medji J. Er· SZ ym ro u. •• 
20.()()-20.5{): Wierzór cy!!ańs.kich rom~·n&ów w WJ.rut „P1erws.za am razer · * . 

wyk. Chóru J. Siemi<>nowa i Olgi Ka.mień- TEATR POP1:JLARNY {Ogrod~wa 18). . George K. Arthur. znany komik :lme-
„ . \ft. ._kiej ( ś iew) Dziś 1 ccdz.enme o godz. 8.3-0 w1•ecz. c&tatnie ·k , ki k . I k ót, · 1 i · 

P~J2f! \lttr~_ą o~r.. e~Ifi . 20.s0-2t.oi/ wi;cl.omości &poctowe Dodatek do : dni efektownej sztuki hislorycznei w 8 oh.razachj l j ans .. u ~.ze sę w r 1.:e w ttm1-c 

apteki: A. Po tasza (Plac Koście l ny 10), A. Cha- 21 00-22.00: Koncert kamera.lny w wyk. KwaT_ \ Ceny m1eJ$C od 40. gr. do 1 zł . * . (p) Nocy dzisicj~z el dyżu ru j ą n ast~puj ące Pras. Dz'en. Ra.di. i według A . . ~ldfa.dena P. t. „B:i.r-Kochba'. I p. t. „Słuzba • • • 

remzy (Pomorska 12) . E. Millera (Piotrko wska 

1

1 !etu Polskiel!o (Irena Dubiska 1-&U sk<1n.), i · tJ::A!R O~E~T1CA 8.30 3Q(Prz~faz. d 34). . (lu} - Pierwszy f.ilm sportowy reah· 
46), M. Epsztajna (Piotrkowska 225). z. (}or- Mieczysh w FHedcrbaum n.g·e &krz., Mie· 1 • _Dziś I c;odzi ~ !lme o godz. s. w_iecz. ootal J?Ie I i;uje wytwórnia amerykańs·ka Metro. -
c~yń_skicgo (Przejazd 58), O. Antoniewicza (Pa- czy.,ław Sz.alew&ki altówka, Zofia Ada.niska cni przeho1owe1 °per~kt w 3-ch aktach H. lhr_ l Tytuł filmu: Yale contra Oxłotd„. ' 
bianicka 59). (w1olonczela), ~cha p. t. „Dolly'. " 

JUŻ ZA KILKA DNI! PREMJERA wielkiego filmu polskiego p. t. JUŻ ZA KJLKA DNI! 

,, T li 
STANIEWICZ - SKONIECZNY Prawdziwa rewelacja w kinematografjl polskiej! · 1 WĘORZYN - LUBIEŃSKA 

Arcyciekawe niezwykle wesołe przygody dwu legionistów polskich w 'Dattnacil, Czarnogórzu i Afryc~ METRO - ADRIA. 
r 

nie żtlikły bez śladu· i ' spality się W zwie danta. młnął ~fę W ci~mnośeł Z POWO· 

Pozwo. c1·e nam z· yc'I '' . 36 rzęcej niemal trwodze. zem Zbigniewa?„. 
- Zbigniewie'„. Zbigniewie! - Niemożliwe - odkrzyknął ko· 

19 ••• A przecież przed laty nic drgncta niuszy - niebyłoby tyle strzelaniny:: .. 
. . mu J!awet powieka, gdy wyprawiat na ! Dwa, trzy strzały, a byłoby t>~ 'vszyst-

Powieśt sensacyjno-społeczna. . trón.t nąjstarsz.ego swego syna .Stanisł~-1 ki~m:·· ta za.ś gęsta s~rzelanińa do,vo· 
STRESZCZENIE .POCZĄTKU POWIEśCL Coś niby żal zmarnowanego ' zycm. 1.wa.„ Ą ~d:V po~em w. dęb?weJn tru:nni: · dz1, ze w lesie totzy się tegular!1tl \\iti.!.· 

Halina Rajecka. bez~obotna stenotypist. niby skrucha przewinęły sie przez -jego r przyw1ezrnno Jego zwłoki 7, ·-hwaleb I ka... Znam komendanta naszego po-
:;..if aoz~a;:°:a~z~r:~gi~ s1:. tvcia. po.sta- mętniejące myśli. aż wreszcie trnr.oził nych. pó! . Beresteczka, stary mag1}at ·- st~runku: ~tarył t~ _partyzant. wa~h­

Przeszk odził jej w tem szofer Paweł, u je straszny, niedający się wypowiedzieć s~am1em_ały w w.ewnę.trznym ·balu - !11Istr_z arm11 Ba:ac.11ów1c~a„_. Ten W"1e. 
którego Zn'll a zła chwilowy przytułek. strach. me uromł nawet JedneJ łzy. . Jak Slę podchodzi meprżyJac1ół! 

Po wielu przejściach tlal ina otrzymuie _ Przecież na niebie jest sprllwie- . . Tylko dr~ały ID? ręce, gdy ostat~1ą . Strzały.. stawały ~ię cor3:z gęstsze 
posa ~ę wychowawczyni u 4-letniei Reni dli"wy Bo'g ... Jakaż kara czeka mnie za wiązankę r_ óz rzucił. do grobowe~. mm 

1

1 .coraz bhzsże.... K. on.ie. oddzia, łku hm· Zharskiej, a Paweł zostaje słynnym l>ok- 1 
serem. wszystkie tu popetnione zbrodnie... murarze zamurowa 1 go nazawsze. b1ego zgrzane 1 sp1emone poczęły stę-

w Dembiankach, w pałacu hr. Zbara- Perlisty pot wystąpił mu na tzol1'.>, Jeszcze jako tako opanowywał się, i kać ze zmęczenia. Lecz oto już zama-
skich mieszka dumna hr. Izabella Slawu- oczy zaszły bielmem„.. gdy otrzymał wieść o śmierci drugiego/' jaczyl w ciemnóśći krzyż i plac walki. 
eka. odnosząca się wrogo do Haliny. Do · l 1 t "k k" d ó · fl b' · ·d k vf lk. · · · · .., pata.cu prz yjeżdża także kuzyn Izabelli - Ten ma dosyć! - zawyrbkówa •

1 

syna o 111 a, 1e Y w wrnz z zoną ra ta na w1 o _ 1e tCJ sosn.r. 
mlocly Zbigniew Zbaraski. nachylając się nad nim ·żolnierż i świe- sttzask~ł si7 o granitowe sz.:zyty Alp zwalon.ej na goś?iniet, za~a~owat n.i-

Halina wywarła 11a Zbigniewie olbrzy. cąc mu latarką w oczy - dostał kulą w czasie ra1du do W!oc?. . , . maka 1 1.ekko m~y mlodz1emec ~e~k?• 
mie wrażenie, co nie uszło uwagi hrabianki w samo serce! I L;e~z ·t(:~az na my.sł. ze s~rac1c m?ze I czył z Sl?~ta: azeby. z rewohyerem "!'' 
~~b~:~iin1;,abella jeszcze mocniej nienawi- Dwaj pozostali bandyci nie wvwi- ~statme dz~ecko - Jedyn~ iesic~e z~- I :ęku rzuc1_c się w zgiełk walki. Ludzie . 

Pewnego dnia - podcza.'I spaceru w nęli się również z rąk sprawiet:lUwości. Jącą latorosl rodu Zbarsk1ch - nrabia l Jego poszh za przykladetn pana. 
okolicach dworu - spotkała tlalina podei- Lekko ranni w czasie pościgu. zwąt- I iałama~ się. . . . l Lecz pomoc ta okazała się nieóo-
rzanyclt drabów, których rozmowę pod- piwszy w ocalenie, rzucili broń i połl- 1 · 6naJąćy za mm na śc1gf_ym siwoszu trzebna. 
s łuch ała. Planowali oni zamach na życie t . k · · I 1 t t n.n • · l ó d · b 
Zbign~.ewa. Ha~ina .zawiiadaania 0 wsiys.t- dali się na łaskę i nie faskę pogoni. • · s a~Y: ?nm~zy, w~e o e n~ .owarzysz 

1 
.vv 1asrt1e w ser~u as . 'w. em ianko\V· 

k~~m poHcję. Następuje starcie Zlbiirów z - A ·z naszej strony mamy tylko jed doh 1 medoh Zbarsk1ego, me poznawał , sk1ch rozegrat się ostatni akt dramatu 
poili.c i-ą. · ną ofarę: ciężko rannego w prawe ' płuco teraz swego pana. \ bandy Daniela Nikitczuka ... 

posterunkowego Dwojnackiego - - rea-- Uderzywszy konia piętami, zrównał 1 Ciemne chmury rozstapiły się na 
- Psiakrew - zaklął przez zaciś- sumował rezultat obławy starszy ·p·rzó- się · na chwilę z wierzchowcem hrabie- chwile i oto wpłynął ha niebo krąg 

nięte zęby - strzaskato mi ramię! downik Wróblewski, komcndant •póste- go i. krzyczał przez wiatr, rozwiewają- księżyca. oświetlając trupiem blaskiem 
Dopadł do pierwszych drzew, lecz runku dembiankowskiego. cy jego słowa. pobojowisko„ .. 

w tej chwili wvsunęty się ku niemu ---- - Alei panie hrabio nic mu się nie W rowie z przestrżelonem czof etń 
dwie lufy karabinowe i zagrzmiał stanie!... . Przecież Halina wstąpiła po 

1 
ieżaty sztywniejące żwtoki jcd l! ego · z 

okrzyk. ROZDZIAL DWUDZIESTY DRUOI. drodze na posterunek i zaalarmowała 1 bandytów, z głową rozrzaskaną celną 
- Ani kroku dalej, bo strzelam! policję!.„ Komendant posterunku pchnął kulą karabinówą - nieco dalej pod 
w ciemnościach zabty•mął orzetek, Dziwne serca. Już bocznemi ścieżkami gońca ku gtów- sosną walał się w katuży krwi trup 

zdobiacy czapkę policjanta. Krwawy nej . szosie z ostrzeżeniem dla panicza.„ Nikitczuka. Na szosie pod eskrrtą Uiufn 
zbir poczuł w sercu wściekłość, a rów- Zagrzmiała ziemia pod kopytami.kil- Wjerzchowiec koniuszego potknął fującej policji stało dwuch zakutych w 
nocześnie poniosfa go szaleńcza od- kunastu gnających co sił starczy. ruma- się' w ciemnościach. Wytrawny jeździec kajdany, ponuro $pog!ądaJących zhirÓw 
waga. ków. _. podtrzYtnał go silnem szarpnięciem cu- Komendant posterunku zasalutowal 

Bez słowa zamierzył się z rewol- To stary hrabia Zbarski, uprzedzo• gli i dowodził dalej. na widok hrabiego. 
wem i wvstrzcm między dwo!e znil!na· ny przez Halinę o niebezpier:-efl$t~ie, -:-: Bandy~i, którzy zaczaili się ppd - Odnieśliśmy wspaniały sukces!... 
widzonych pod okutym daszkiem btysz grożącem jego synowi. wsadz1l .na. koń krzyzem sami 'o/Padną w pułapkę ... · Ko- Za jednem zamachem zlikwid·)wallśmy 
czące oczy. Ale kula jego poszła trochę służbę męską, jaką znalazł pod . reką ' i mendant posterun. ściągnął wszystkich całą te bandę, która od dłuższeg-ó czasu 
za wysoko i mlast czaszki ,_ roztrzaskała gnat mu z pomocą. _ . S\Voich ludzi i patrol żołnierzy korpusu była postrachem Wołynia i Polcśia 
emblemat policyjny przeciwnika„. Wicher świstał mu w uszach, on zaś, I p~grapicza, jaki przypadkowo nawinął Całe szczęście, że miałem wszystki~h 

Był to zresztą ostatni strzał Daniela, jadąc cwałen: siekł sw:go wierzcho~: mu się pod rękę i ruszył natychmiast swych ludzi pod ręką i że równocześnie 
Nikitczuk:i . ca, przynaglaiąc go do Jeszcze ·bardZJeJ na obławę. patrolował w tej okolicy oddziałek ko-

Znów. lecz tym razem trochc; niżej szalonego galopu. : W tej .chwili słowa starego sługi pistów„. Mając taką siłę. mó~łem nie 
!Jocznł gwaltowne szarpnięcie. .Jakiś - Oby się tylko nie spóźni~. oby się przerwał odgłos wystrzału.Wnet potem tylko przeszkodzić w dokonaniu zama­
krótki, ni ewypowi~dzi~nv ból roz~rn~ał 1 nie spóźnić!... - szeptały jcgó zbielałe las zagrzmiał ~rzmo.tami rozgl.ośnej chu. na młodego. hrabiego, ale nawet pó-
rnu piersi i przew1erc1 ł serce. Ch ..: 1ał j wargi. strzelanmy, gęsteJ a me regubrneJ. kusić slę na zniszczenie całej szajki 
krzyknąć lecz zamiast stów z gardła Jego artystokratyczny chłód, salo- - Rany boskie! - jęknął hrabia - ••• 
jegÓ bu..:hnęła gęsta krew... nowa powścicąg!iwość i zrównowa~e- a jeśli goniec. pchnięty przez komen„ (Dalszy cią2 iutro). 
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STRZESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCI. wszystkie zarzuty! Jeżeli pan Lewań- wrzasnęła. · - Proszę się stąd wyno- ry na konkursie piękności ... Gdyb~· nie 
Ela Robertson. Piekna woltY.żerka 1 J<ex ski chce ' mi coś zarzucić, słucham! · sić!'..· ja, otrzyruałabv ;Jani już dawno pierw-

slynny akrobata. przygotowują sie w wo- Lewańs'ki podniósł się ie swego Lewański nie ruszył z miejsca. W je- szą nagrodę ... I za to pani tak się m1ią 
zie cvrkowvm do wystepu. Oboje ~ą o· · · · l ł · h. h k h bł ł b 
gromme szcześliwi. gdy.i iutro ma .;ie cd· mieJsca I rozpaczą patetycznym go:.: · g-ą c ytr.yc. ocz ac ysną promyK opiekuje ... Doprawdy, wart jestem. ą y 
być Jch ślub. sem: ljadliwego uśmiechu. mnie pani na kawałki pokrajała... Cóż 

W PiekneJ woltyżerce kocha sie skry- - Proszę panów! ... Uważam, ie to - Więc tak?... Dobrze... Mogę zrobić? ... Taka już ze mnie hitlerowska 
cie klown friko oraz pew!en stalv . ti~w:i- są poproslu kpiny! .. · WyznacLyliśmy pójsć... Ale pziś j,eszcze dowiedzą się dusza ... 
lee _cvrku; .. którego nazywaią .. mlodzien .em I już jeden termin, pani Ruszczewska ·nie ws.zyscy członk.@wie sądu konkursowe- Rega roześmiała się głośno 
ze szrama . I . d , ' . k dl f f' R N Po wystepie Eli. na arene wpadł lek· raczy a się o ezwac, teraz mamy zno- go. zę ... s ,ra em otogra Ję uszczew· - ie pozwolę nic złego na pana 
kim .. spreżvsrv1'.1 krokiem Rex. Akrobata I w~ odracza.ć naszą decy~ję Wybierat;iY .:-1\iej \ ie z, P,~ni polec~nia wyku.piłe,m powiedzieć ... Wcale pani nie jest taki 
zawisł na kotwicy pod kopula cyrk_u. Miss PolonJę na rok b1ezący, a więc- .'kliszę z .zakladu fotograficznego „Aida' ... zły. A z tym konkursem - dodała - . 

Rex spada n.agle . z trapezu wśrod ogól- wybór ten nie może być przecie doko· · Rega· mrlczała. · Spuściła oczy. Le- to naprawdę postąpił pan bardzo brzy· 
neg~a~{;r~i!ż~~iado szp~tala, gdzie akrobata \ nany w przyszłym toku!... Nie mam na'c wańsKi ciągnął dalej: dko, ale panu wybaczam... Nie chce 
traci . obydwie ręce... przeciwko temu, aby pani Ruszczewska -;- Powiem... . Wslystko powiem... drogą protekcji zdobywać pierwszą na-

~t.łodzien1ec „~e szra~a" syn 1!1agnata 1 zostala Królową Piękności, ale niech-ie · że 'z pani namowy ściągnąłem tu Ste- grodę ... Pan nie znajdzie Ruszczewskiej 
lśą6luego , Edmund Stameck1, odwiedza z I . k . · b · t j k Ó Ó · • 1. ł · d A d · 
Elą rannego akrobatę w szpitalu, gdzie wol· Się ?O az~ na~eszci.e.. . ~ J~ przes .a ~ gę . t rego r wniez CuCia a pam prze- do pierwszego gru nia... wte y .•• . 
tyże rka przekonywuje go o &wej m iłości. I wogóle wierzyc w Je] istmenie!... Jezeh kupić .. · - Zauważyła cień smutku na twarzy 

Po kilku tygodniach Rex podniósł się 1 

1

. pan Stęga chce ją odszukać - to rów- - Zamilcz pant.. Stęgi. Ale trwało to tylko chwilę. Ma-
łóżka · -. · · · ć · · k t L ' k' 'lk, ł b k l ·Fr:ko nasuwa mu · podeirzenie, te nie był niez me mozn~ mie . n1c ~rzec1~ o e- ewans 1 za.mi {. . larz mrugnął do niej po o uzers u e-
to niMzczęśliwy wypadek, lecz uJYla.nowana ' mu. ale w takim raz1e moze pani Rusz- Rega pogrązyla twarz w dłomach. wem okiem i splunąwszy w garść, 
zbrodn~a. - Nieszczęsny akrobata przypo:ni· l czewska kandydować poraz drugi w \V pokoju zapanowała cisza. krzyknął: 
~a . &a?te, te o~vegQ fatalne~~ wieczoru przy i. przyszłym roku!... Oponuję staoowczo Lewański ruszył nagle ku drzwiom. -Jeszcze nasza nie przegrana!... Jak 
l:iue .tal Jo!l.Dy, który r'a.z 1ui był karany :i.a · · k d · t · ł z · k · t f ł · Ć k k d l ' · · · 
kradzież. · : · , prz.ec1w o o raczamu erminu og osze- - · acze aJ pan. - · za wo a a. - - pragnę m1e ro o y a w garsc1, Ja Ją 

Po kijku tygodniach Re~ wrócił do cyr- nia decyzji!... Niech pan nie · odchodzi... jeszcze odnajdę!. .. O, tak!... 
ku.- . Czuł si~ ied. ~ak źle wśród kolegów. Stęga nie pozostał dłużny swemu rv- Zb. ~iżyta si.ę do niego. Poczur. prty I Tego dnia praca nie szła już jak 
Mia! wrat,enre,; że .1est. niepotrzebny. walowi: sobie ciepło jej boskiego ciała... zawsze • Wprost z pałacu pOJ"echali do 

Ela ogramnre cterpi.ała z powodu ułom. . · . . . 
ności 1ei ukochane~o. ale panowała nad 50• - Pro.c;zę panów - odparł natyc~- \Yyc1ągnął ręce ... _ nowego m1eszkama Stęg1. 
b~ jak mogła, by RPx n·-c nie poznał ani z miast. - Ja chcę by bezstronny 1 nie Od'epchnęla go... Było to schludnie, mile urządzone 
jei twa_rzy, .ani~ j~j słów i czynów. Koch~ła przesądzam sprawy. nie powiadam by- Wsunęła mu do rę'kU banknot i szep · dwupokojowe mieszkanko na Marszał-
go fllO~e . "'.:1ęc~1 !liż prze.dti;m .. ale czuła ie· · i · • · R k i _ ł . . k k' · t · K. 'l k. · dnoczefoie meprzezwyctężmy ' W$łręt. !:d-y • naJmn e], ze p_am uszczews a pow n I r.ę a. . . '. , . ows leJ uz przy I o ews 1e1. 
próbował si( tulić do ni~i. chcąc _ią obiąć · na otrzyi:iać p1er~sza, nag~odę, le.cz g?-.l ·. , - Teraz, idz pan.„ N1ec~ pan zapo.m: Stęga .?~ł zachwycony. 
nazbyt . kr~tk 1em. f pus~emt rękawllmJ... j ll!agan: Się sprawi.edJiwoś_c1, P!Zy1rzen~a fll ·o tern. ·co tu byto ... A Jutro przyJdZ -:- Dz1s Jeszcz~ sprowadzę tµ wszy-

Stanicckt nama':V1a J!\. by zrezygMwala z się zbhska obydwum paniom 1 wydania ppn ~ow.u stkte swe manatki - zawołał - i będę 
Rer~in~~~~e~ad~iSt~~~!cl~ię!~mz~i'ó:i~;· się ! ~ądu _na podsta:wie sp~strzei~il ~ezpo- · r-:ewa~k't scho~at. banknot · do kie- iył jak hrabi~··· . . · · · 
dawna i ego przyjaciółka . Rega Szybska, 1 sredmch. natomiast mól przec1wn1k od· 5zeni,. uśnnechmd się 1 wyszedł. Rega rozsiadła się wygodme na ka-

córka bogatego prze"?vsl~wca ~zyn! ?na ra~u chce całą s-orawę prz~sądzić na ~..... ga po jegp odejściu długo nie mo- napie. 
~~r~~k~!~· że nawiązuie znaiomości zl s~vą korzyść ... Jest conaim?1ej nłef~d- gJ~Jifo uspokoić. Zro~umia~a. ie ~e~ - Więc podoba się panu mój pre-

Rex $'111) rezygnuje z poślubien·~ Bi i za ! me... Stwierdzam p.onadllo, ze prze.C1.w- wa.Yi~i tertl,Z mocno trzyma J<J. w gar-se! zent? - zapytała. 
n.am<>wą Stanieckiego cichaczęrn wymyka ' nlk 'mój używa w walce ze mną środ- 'i że !nie uwoln'i się ' fak łatwo z jego - Sliczny! - zachwycał się malarz. 
się z cyrku. St~nieo~ mja.ł mu zapewnit ków, nieg-c>dnvch dientlemana. albowiem„ szponów. - Cudowny!... Bardzo jestem pani 
posadę, o czero .n1kt _n1e wie. I f ł · śl i d h . , . · W · d · I Po ue :~crt:e~ Rex'a •. Stalftoki namawia . a SZttJe umv __ n e praw ę. c ~ ce was PP". Złłf "~®tła· <się- -na kanapę. teJ w z1ęczny .... 
Elę~~w;iąś.c1t.a c.vrk.. • j prostu otumanić!„. __ __ ~ltwili . .ro.zleg.lo. s.lę pql<anię do clrzwi. . Jeszcze tego samego dnia po połu-

Ela P<> długich na.~o,w~ch prze~osi aię z .- Panie pre;ewodniczący! ... - obu- ~Wejść! - odparła niezbyt uprzej- dniu pojechał poraz ostatni na ulicę Ta-
cyrku ; ~o-· pala~ ;S~ęieok i~, ·~zi' ro2Po· ·l't'"t ' sl'ę· 1 · tewańsk1 ' - Cóż to ta sika- hńK tarską. 
czyna się dla n•e1 nowe tycie. .. I ! . . . · · · . · · · • 

Ojciec namaw.a Edmunda, aby ~erwał !owanie moJeJ osoby!... . Na }}rogu stanął Stęga z pudełkiem Nie bylo tam wprawdzie zbyt duzo 
z cytkówką. i oż:enił się z R.egą . Szybską, , - ... Tak, proszę, panów· .. - ciąg- -pod rachą. . · „mebli" do przeprowadzki, ale bądź-co-
gdyt to lll1l ie.st pot.rzeb~e. 00 ie~o mteresów. nął daleJ Stęga. - Lewański powiada, · l' Dzień dobry pani..~ - rzekł ma- bądź trochę gratów jeszcze się znalaz-

Ela cz~kała cierpliwie, sądząc, że zo· , , . . p · „ - 1 r' · k kl ' I h · t · t t B • ł k · k · · k t h 
stanie wkrótce żP'nB. ~t.a:·deckiego. _ 1 ie wy bor tego~oczneJ Miss olonJl U!e a z. ·1a zwy e, usm ee mę Y 1 wes_o1y. o. y1a P~ n~ s rzym~ ~ta.ze , roc ę 

·Pewnego wrecZ<>ru, gdy siedz iała w sa- I może się odbyć w przyszłym roku .•. - · Jak zdroweczko? ... Humorek widzę obrazów. bielizna. pościel itd. 
lolliku z ksląż~u. na. ~o:lana_ch , lokaj · r.amel- Słuszni e„. Ale 'kito· mówi 0 tern, zehys·· 11ieoardw •. i Radzę · zjaść pół kilo lasko- . Zniesienie tych rzeczy na dół spra-
dow~I prkzybyie: iakieiś paJ~:ć d 1 my czekali do przyszłego roku .. : Regu- i wych · · orzechów, przypiekanych na w1łcv malarzowi wiele klopotu. Pościel 

a .az.a a. 1ą wprowa4"1 o sa onu. 1 . k . d . . "'I . T d b . h ) "am wzia• n 1 . 'ó ł d d .k. 
~y!a lo Reg~ Szybs~a,. kt?r.a uprzedząa a~11_1 n~szeg? kon ur~u po~~Tla ~ wy-, ma::1 e... ~ po o no _poprawi~ uri:or .. : ~ _ _1 . a P e~~ 1 zn.1 s o . oroz 1. 

flę. ze Stame.:ki z mą sie zem i _wyg~a.fa Ją I razme, ze Miss Poloma musi hyc wy- Rega me mogła· się nań gmewac. Nie ale, s~rzy~1 z ks1ązkam1 sam me mógł 
na_ pod~asze. Edmund po. pr~yiefdzie PD- 1 brana od 1-go stycznia, a dziś mamy do- mogła mu nawet zwrócić szorstkiej udzwignąc. 
twiE~d~~:n~ s~~~i~ckld~aal;~~ 1w'.~~omk~~itetu I piero 15-ty sierpień, a więc jeszcle uwagi. Raz, ·gdy go obraziła, płakała Zsze~ł na dót po dozorcę. lecz aku­
honorowe~o. urzadzaiącego wielki konkurs . cztery i pół miesiąca„. Ja nie chcę na- potem· dwie godziny. Jego jasne, po- rat go me byto. Stęga stanął bezradny 
Piekności na c:iłą- Polsk~. Na konkursie tym · dużywać cierpliwości Panów i dlate~o godne oczy działały na nią jak ciche, przed bramą. 
miała. być wybrana I<rólowa Piekności dl ~ I ?roszę o odroczenje decydującego J)ó.: rozmarzone morze w ciepły, letni wie-_ - Tam na !ogu. zdaje się, stoi tra-
~~:~~ n~~~~~e ~~;~~st~~00P~ł;f;ci,~zyh siedze!Jia do dnia .1.-go grudn~a ... Jeśl~ cz~r ... . Godzinami mogt~ wpatrywać się garz - poradzą mu doroik~rz. 

Rega S.zybska &tara się o uzyskanie . do dnra 1-go grudn1ą. do godziny 12-eJ W Jego oczy, twarz, shczme zarysowa- Stęg_a udał się na róg. Nie byto tam 
pi~rwszei nagrody na kll<!l-kursie pię.kności. ; w południe pani Stella Ruszczewska ;tle I ne ust~.„ " . . . ;v~radz!e traga_rza, Ie.cz za to ujrzał 
uliczny foto-graf wysyła za . P:ośredmctwe!D l zostanie odnaleziona wówczas zrzekam . Gmewato 3ą t'S7lko ze Stęga tak ma- Jakiegos człowieka stoJącego przy mu· 
zakładu folo1(rah:znego „A1<ia" fo1ograf1ę . . . . ' f . , . . '. . . r e p · · t ' ł k t b t 
Eli rówr.iet na ów konkurs. ZCłiecie t<> do- i się poparcia JeJ kandydatury: .. Sądzę, ie lo uwagi posw1ęcał JeJ wyglądowi. Mia- z ·. _omewaz P?S ac ca a u ry a y a 
konanc zostato w cz.a.s!e, ;!dy Ela po opu- ' w myśl regulaminu ·rezwalającego na J la wrażenie, że malarz· jest zupełnie nie- w cienm. Stęga me dostrzegł twarzy. 
s;czeniu pała<:u błąkała się po ulicach sto- 1· wybór Miss Polonji do 1-go stycznia, czu. ty na jej wdzięki. - Chce pan kilka groszy zarobić? ... 
hcy. ·b · · k lid · i 1 · -p k t 'I · I b 1- zapytał Walizki swe zawiorła do taniego hotelu I pros a moJa nie o UJe z przep sam rowo owa a go umys me, ecz cz- . . · . . 

Tego samego dni.a Ela została a~eszto~ konkursowemi... . skutecznie. Nie brak jej było towarzys- - 1!t J~kze ... - brzmiała stanowcza 
fowana. \Y/ ~omisariaci-e · do~iaduie się k~-1 Dyskusja w tej sprawie trw!łła klika twa. Zawsze otoczona była rojetn wy-1 odpowiedz. , · 
swemu ' Wte1krnmu .Prz~rażenm, te 111, · e~łe1 godzin. I znowu w glosowaniu prze- pomadowanych młodzieńców, czyhają.;. - No, to chodz pan ... 
nocy Edmund Stameclu z.ootał r.a:nord.,.1va· . dł . k S . S . k l h · · · d Przygodny tr g d t · · 
ny i znaleziono przy nim iei aztylgt. sze ;vniosei tęgi: prs~no proto u F!C n~. - J_eJ po~ąg I uro ę. . .

1 

p ·, t . ,1: arz u ~ się za n.in:. 
Poz~tem w ·w,alizce JeJ znaleziono po- w mY:sl którego posiedzenie <?d.roczon? 1.. Ale JeJ stosunek do tamtych mło- omog n:u z!11esc skrzymę do dorozki. 

krwawione rckawice. do dnia 1-go grudnia o godzinie 12-eJ.1 dzieńcó'w bvł inny. Tam oni starali się . PaJedz1e pa~ z.e mną - rzekł 
Podclas konkóursu. ~\a ś 1. R~ga. Szybs~f , Na posiedzeniu tern w myśl sporządz·o-1 o j'ej wzcrlędy' tutaj ona była strona, ata Stęga.-Trzeba będzie Jeszcze tę skrzy-

b~~~;Yt:a~iekfe ~i~l~f 1ieJ 0w~~lb~ci!~~·rtysta~ nego protokulu sąd winien powziąć nie· kującą. 
0 

- ' - nię wnieść na górę... . . 
malarz Grześ Ste~a. odwołalnie ostatecroą decyzję... - Mam dla pana niespodziankę _ - . Dobr~e ... - zgo_dz1ł się tamt~n'. 

Sfybska zamawia 1-1 Stęgt sw:6J portret, _ A więc mam jesz.cze trzy i pół rżekła gdy malarz otworzył pudlo Po1echal~ .. Stęga usiadł na szerok1eJ 
chcąc go w ten sposob przekupić, lecz ma- . S b · , . k d ' . ł ' · · b ' ławce dorozk1 tragarz zajął miejsce na 
Jarz, patftJący miłością do Eli. którą zna 1!1Ies!ąca ... - pm~ślal . tęga, ędąc }UZ s . ą WYJ~ swe ·przy ory. . rzeciw ' ' -
tyt.ko z fotogr~fii. nie chce o tern slys.zeć. na ulicy. - Musimy się zabrać razno - Cóz nowego? - zapytał oboJęt- P Gd · . d . 

1
. . . d . . . , 

~e.wnego WleC'ZO!'U Stęga podsłuchu1e ..., do roboty... nie. y s1e' ~l e I JUZ w orozce i kon 
~n.aipie rozmo~vę ~,wu<:h d.rabów, zd kt?rky.:h Rega dowiedziawszy się o tej de- · - Wynajęłam dla pana mieszkanie ruszył. z. mieJsca, StGga przyjrzał się 
Jeden przyzna1e &tę po pljlllDemu -O i.a le· .. ' ' . . ' ś ód . ś . • uwazmeJ tragarzowi 
~.oś morderelwa, za kitóre odp<iwra.da n.ie· CYZJI> wpadła poprostu w furię I wy- w r m1e CIU... T . . . . 
winna ~yrkówka. . . rzuciła Lewańskiego z:: drzwi, nazywa- · Stega spojrzał na nią zdumiony. wat z mu ~ię wycltuzył~. Traga~z 

Po.ii:ewa.t malMtZ !11e W'De 0 tem, 1~ łĄ jąc go nicponiem, łajdakiem i gamajdą. - . Pani wynajęła dla mnie mieszka- wydawał. mu się. mo c;no. znaJomy. Nte 
cyrkówką Jest wła~n 1 e przez.eń ub6,tw1ana I N ó. L , k' tł ł . k J • ? ' w ś ód . , . "? N" . mógł sobie w p1erwsze1 chwili przypo-
Ste!l.a Runczews.ska (Ela) więc PU<9~za ttt j apr zno ewans i umaczy pię ne me- •.. r m1escm. ... te rozumiem ... mn· , .d . . _. .d . t ~ 
wiia·dom<>ść mt'1mo uszu. ' arystokratce, że czynlł WSlyStkO, CO Je· Dlaczego? IeC; g ZI~ JUZ W J Ziai tę twarz. 

Tego .~a.me~ wieCZJoru St~a u-iai~ się żało w jego mocy, napróżno priekony- · ..:.__ Zeby ·pan nie mieszkał gdzieś tam k ZakJ~c.hah prz~d don:, na Marsza~-
P1:ZYP~ki.e~. do _„Cyrku Guliwera" 1 z:a- wał że Stęga prawdopodobnie większą na.::. Tatarskiej... ows IeJ. Tragatz wmosł wszystkt.e 
wta,zUJe ~muromośc z klownem I Friko zwie· ' . "ó R ·' . K" d . b rzeczy na górę 
rza się przed nim, orp<>w:iadają.c o 9W;!j nie· sumą przekupił sędzi w, ega była nte- ~ . Ie y m1 tam. ardzo ?obrze... St " ł ·. . k h b' 
szczęśliwei miłości. ubłagana. Sądzę; ze tu będzie panu Jeszcze le- . ęga., zu ~ ię Ja ra ia_ w nowem 
. Czlonkow.ie sądu konkursowego zblenl~ _To pańska wina! _krzyczała. - piej:.. · . mieszkaniu. Nie troszczył się .wcale .o 

su: po~~W:~~ć n~ ~fr~;; Vot~~~ecydowac Pan mnie pop ros tu oszukał! .. · ......... T-0 pitn'i ma ·fodnak dobre serce... to,. kt~ za. to wszy_stko będz1_c. nła~1t. 
komu P Y ty · · · . - Ja panią oszukałem? ... - zape- Ale swoją drogą, to ja te~o pojąć nie Wied_ziaf, ze R~ga Jest b_ogata I ze mg-
- Przepraszam.·. - przerwał Le- rzył się Lewański, zyskując nagle pew- mogę ... Dlaczego pańi jest dla mnie taka dy me odmówi mu swcJ pomocy, 

Nański, lecz przewocl.niczący zmusił ~o ność siebie. - Proszę się tyl1~0 lic1,yć dobra?... Przecie ja wcale nie okazuję 
do nieprzerywania mówcy. z.e słowami!... .. pani tyle do.b_roci... Doprawdy, nie (Dalszy ciąg jutro)5, 

_ Proslę, proszę ... - odparł ma- Rega zacisnęła z~by. umiem ·się "odwd,zię6:ac::. · Bo ja prze-
lairz. - Wolę odrazu odpowiedzieć na - Jak pan do mnie mówi?! - cie nawet nie 'bronitefn pani kandydatu-~ 
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Tajemnica . taksówki łłr. 5Z pod Bydgoszczą 
............................... 

: ~nlowery arlntmne ~ 
Zwłoki szoferil z przestrzeloną na wylot, czaszką = -

_, recznel roboty na drutach I szydełko- -
we najnowsze modele wiedeńskie I pa- -

ewelacyjne zeznanie skazanego na bezterminowe wiezienie mordercy ~~ ~JoroL ~~~;;it~::::;.~:.". I 14 ; 
Bydgoszcz, 26 kwietnia. 

W aniu 7 listopada 1929 roku, Byd­
goszcz zaalarmowana został.a wieś<::ią o 

nym pasażerem w kierunku Inowrocła- Mimo drobiazgowych dochodzeń, nie 
wai. Około godz. 18-ej znaleziono w od- zdołano wyj_aśnić tajemnicy taksówki 
ległości niespełna 10 klm. od Bydgosz- nr. 52. - Morder<:a uniknął sprawiedli- ............................. „ 

ohydnem morderstwie, dokonanem 
przez tajemniczego pasażera na osobie 
24-letniego szofera taksówki nr. 52, ś. p. 
Leona Dzionka. 

czy taksówkę, a w niej wości. 

zwłoki Dzionka z przestrzeloną na wy- Jak się dowiadujemy, tymczasem w 
lot czasi.ką. I ostatnich dniach jeden z więźniów, od· 

zbrodnię powyższą pOpeł~ł jeden z jego 
znajomych. 

Więzień ten twierdzi, że ma na to 
dowody. Władze wszczęły natychmiast 
energiczne dochodzenia, które wyjaśnią 
czy oskarżenie jest słuszne. 

Przeprowadzone dochodzenia ustali· 
ły, że ś. p. Dzionek wyjechał wraz z jed· 

Dziura od kuli w szybie ochronnej s~ad~jących bezterminowe . ci~żk.ie wię­
przed kierownicą, świadczyła o tern, że I z1eme za morderstwo w w1ęz1emu ~ar· 
zbrodniarz strzelił do ś.p. Dzionka z tyłu nem we .Wronkach, złożył zeznanie, że 

Dźwiękowy Kino-Teatr li ======================== 

rand Kino ~lH ~r~mi~rał 1 DiLiiiitr 
Taka premiera zdarza się 

raz na rokJ 
Najnowszy film genjalnego twórcy 

„Parady Miłości". 

Ernesta Lubitscha 
pod tytułem 

„ZŁOTE SIDŁA" 
HIPKINS, KA Y PRANCIS szem znaczeniu - oto co znajdziecie · 

W. rewelacyjnej obsadzie MIRJAM I Humor, dowcip, satyra i dramat o gtęb- i 

i partner Marleny Dietrich: HERBERT w tym frapującym filmie ERNESTA I 
MARSHALi,;. LUBITSCHA. 

Ponadto po raz pierwszy na naszym 
ekranie rosyjski film w wykonaniu 

orkiestry balalajkowej Piotra Biljossa i 
zespołu śpiewaozego M. Wodery p. t. 

POD SAMOWAREM 
mówiony w języku I 

rosyjskim 
Początek o g. 4 po poł. d 

Passe-partout i bilety ulgowe nieważne ' llPill 

Jednego z największych filmów doby 
obecnej reżyserii genJalnego twórcy 
„BEN • HURA" FREDA NIBLO p. t. 

NADPROGRAM: 

w roli głównej niezapomniany bohater 
Czempa 

JACI<IE COOPER 
w pozostafych rolach: 

BORIS KARLOff I RYSZARD DIX 

INGAGI: film z tycia zwierząt w dżungli afry­
kańskiej oraz aktualności krajowe. 

I • Początek o godz. 4 po pol. w soboty, 
niedziele i święta poranki o .i 12 wpot. 

Passe-partout i bilety bezpłatne bez­
względnie nieważne. 

Po raz pierwszy w Łodzi. Dziś I dni następnychl 
~ 

o 
N 
a: „ 
Ili 
N 
D: 
D. 

DWA SERCA 
Potężny dr~mat wzruszający, w roli gł. LOtłlS WOLHEIM oraz cudowny malec 

Junjor Coghlan. - Nadprogram ALASKA. 
... 

LEKARZ • DENTYSTA 

li 
I 

I 
li 

H. 
Dr. med. Dr. med. 

2
-

3
o l~~ lt UA~R~~J 1 Kidf>~~~W-SAMOCHODOWYCH!J 

Ze 11• C k •1 H tl Lu b i CZ za WYkry~ie kradzieży 20 b. m. w ~~;~~:n!N~~ry~%~~~}':~wmas~ye~~~llią 
Spec. choł'ób skórnych, wene· Girnnaizjum Pomorska 18. Skradziono :;,ZLIFOW ANIE wałów. korb~wych. 

rycznych I moczopłciowych szkatulke zawierającą przeszło 1.500 Przedstawicielstwo na11>rzedmejszych 
I. ~U~UUM~W~ 

thor. kobiece I akuszerja zł. gotówki, z medale zloty i srebrny, tłoków. Int. B. MEIERHOLD, ł.ódt, 
Główna 41 tel 237-69 Ce9lelnlana N!! 7 zloty żeton waz weksle na zt. 500.- ut. Piotrkowska 203/5. Tel. 162-40 

. . ' . • . • telefon 141-32 Porozumieć sie te1ef. 207-86. 25-2 20-Z 
Przy)IDUJ e 1-2 1 4-8 wiecz. E'r~yjmufe od- g 8-10 12-2, 5-8 w • ---

niedziele i święta od 9-11 POSZUKUJEMY Dr. med. 
Dr. med. - 30-2 KROJCZYNIĘ . H Kl k 
Feldman Dr. do ble1izny damskiej, meskiei I tryko- e acz owa • W• BALICKA s~w~cz~~: położnictwo i choroby kobiece 

AKUSZER·CiltlEKOLOCi ul. Piotrkowska 200 Zgłosić sle: JUL.JUSZA a do ~~k~ Plolr:~=:· 99. 

przyjmuje od 3-7 p0 poi. 

Piotrkowska St 
telef. 121·23 

WSKUTEK kryzysu b. tanio udzielam 
lekcll gry na pianinie. Początkującym 
zł. 1 za lekcję. _Glówna_?4, m. ~8: __ 

POSZUKIWANY l duży pokó.I. albo 
dwa z kuchnią l wygodami nie wyżej 
1-go piętra. Oferty sub „Pokój 21" 
do Republiki. ----------Zawadzka 10. Tel.155-77 róg Pustel przyjmuje codziennie od 10-12 

przyjmuje 9-12 i_o~ 3-6 po poł. Choroby N!ic~:.!'e 1~·-~neryczne nrlJ[hndn"ta d(a [hOfJ[b i 5-8 wiecz. i!;~:Ed~z~~vn~l~~~. ż:r~~~~=~b f~ 
DR MED przyjmuje wyłącznie kobiety I dzlecl f UUU U Il - LEKARZ • D"NT-YSTA rn. 11. tel. 155-Zl. 

• ' od 1 do 3 I od 7 do 8-eJ '- - --~ 

L. NITECKI - DoKTóR 40 2
• ul. ~~,r~9?e~!ł!f st, f. Kopciowska !~~u:~~~~~~~d~·~.11~~rt: d~z~~~~ 

~:gŻN~~~R?BM6~~~~rgro:~N· H. \VołkD\VYSkl l~l~Wlf '' przyjmGuJde caodzn_:nsnlke oad 9 d3o 73 m. 30 ~~~~~ie ~gk~~r:.~d~~r:. dd:Kt~~lr~~: 
NAWROT 32. Tel, 213·18 C i I · a.r

0 
4 _m._1_0. _______ _ 

przyjmuje do 9 rano l od 4 - I eg e n I a n a .rt~ tet. 232·55 p k 
wieczór. w n!edz. I śwleta od 9-13 telefon Zlfi-!10. ff od 4-el do 7-ej w lecznicy, Plotrkow· OSZU llił 

Doktór Specjallsta chorób wenerycznych Przyjmują lekarze specJatlścl. Gabinet ska 294, tel. 122-89. 2 p o K o I 
moczopłciowych 1 c;kórnych dentystyczny. Rentgen. Anałlz:v lekar- ---

ło W I• e1• c zyk PRZYJMUJE OD SGODZ. 8-2, S-
0 

9 skle. Szczepienia ochronne. Wizyty na llllllllllllllllllllilllllllllllllllllllillll!lllllllllllllllllllllllilllll 
W NIEDZIELE I WJĘT A OD 0- mieście. POMOC NOCNA. 50-2 --·----

DZINY 9-1. . . PŁYTY gramofonowe gr. 65. Naill<lw- k li i 
Specjalis t a chorób wenerycz-1 BUFETq\\'.A l kelnera z„kauc1a. 200 sze przeboje zł. 1.95. Przedst. płyt, .., UC n ~ 

n y ch i skórnych ZŁOTO, BIŻUTER JĘ, kwity łom· zł. przyi mie . . Te.a~r Rewii - Og:6dek Piotrkowska 116. 26 „ 91 
P

O Wrócił. bardowe kupuje i pl!lci n~Jwy~- przy ?ródmieiskteJ 17· Zgtoszema od ----- -~-:- z wygodami. w śródmieściu, w Pr?.Y· 
• ~ze ceny Zakład Jub1lersk1 l. f1- 2-4-eJ. 26 ZEGARKI każ,dego tYP'U przyimu1emy zwo1tym, czystym domu, niewysoko, 

Piotrkowska 991 tel. 144·92. ialko, Piotrkowska 7. • JANINA Pietrzakówna, zam. w Zg!c do reperacji od Z-eh zł. szkło wieczne Oferty sub "T. K.'' w adm ... Repu-
Przyjmuje od 4-!i i od 8-9 wieczór rzu( zgubiła dowód osobisty, 261 zł. „Chronometre" Piotrkowska 116 bliki'', 40-2 
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sl)a Jforn ll[11Wa J l~WJe[Rle~O Wllfoll ~OUOW~~O .k/t~,~~~;~~;!s~:~;.r1J:b 
Cały świat sportowy winien zaprotestować przeciwko ~:::s~w':~h1~r:~~i~atww~i:~0-;rc~ ~iś 

barbarz„·uńskim metodom Hitlera i J·ego bandy maja b.r. Jeden z c.złowei dwójki na-„, szyich zawodników musi pozostać w tym 
Daniel Prenn, czołowy tenisista i śladowania sportowców żydowskich ka!!skiego Komitetu Olimpijskiego o ode czasie w kraju dla wiz.ięcia udziału w 

wielokrotny reprezentant Niemiec, któ- muszą odbić się głośnem echem w ca- branie niemcom prawa organizacji XI reprezenitacji Polski prizeciwtko Monaco, 
ry w ubiegłym roku przyczynił się w łym świecie sportowym. Igrzysk Olimpijskich powinien być po- 23-25 maja w Katowicach, gd·zie ponad 
dużej mierze do wielkich sukcesów swe Nie wolno dopuścić, by i w sporcie, party przez Komitety Olimpijskie wszy to w naszych barwach walczyć będą je· 
go państwa w grach o puhar Davisa, którego ideatem jest szlachetna rywa- stkich państw cywilizowanych. szcze - W~ttman i Warmiński. 
został wyelin1inowany z reprezentacji lizacja wszystkich narodowości, miały Będzie to jedyna godna odpowiedt W~btmam, 1Warnliński i Jerzy Sto1a-
państwowej dlatego, że jest żydem. miejsca prześladowania z racji przyna- dla bandy hitlerowskiej za ich azjatyc- row wezmą ud.ział w tenisowych mi-

Wiadomość ta obiegła lotem błyska- leżności do tej czy innej rasy. kie metody ·w stosunku do sportowców· stirzostwach Austrji, w dniach 7 - 14 
wicy cały świat sportowy, wywołując I dlatego wniosek prezesa Amery- pochodzenia nl~aryjskiego. -stk.- ma.ja w Wie-Oniiu. 
wszędtie ~esłych~e oburzenie. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Sprawa Prenna głośna jest już od Z kUrSU tren1·ngOWegO 
~~~:mt~~fdk~·rst. t1g~r~hr1~g~e~~a:dii PliędzynarodO\VY Kongres tayżwiarski naszych tenisistów 
przybocznej przedostał się również do 
sfer sportowych Niemiec, które działa- POWZiQI szered Ważngch uchwal W p0tt1ie-Oziałek odbyły się dalsze 
· ś ·śl śl k 1· gry treningowe cz.ołowych naszych tooi· Ją c1 e w my instru c 1 swego wo- W dniu 25 maja b. r. odbędzie się w wprowadzone nowe, trudniejsze figu!y. sistów z udz.iałem trem.era Estrabeau, 
dza. Szczególnie ostro zaatakowała Pradze Międzynarodowy Kong.res Łyż- Organizatorzy mistrzostw Europy i ł k 
f t N i · I l Ma.ry panO'Wtni~ wylka:za swe ma, omite s ery spor owe iem ee prasa ang1e s rn wiarski, na którym 1mlJdą się rewela- świata mają być obowią1anl do 2:WrOt\ł umiejętności temisowe i zdec)"dowaną 
domagając się zaprzestania żydożerczej cyJ·ne wnioski. · połowy kosztów podróży i utrzymania .J 

po 1 Y 1 w sporcie, g zie r znice naro- Najważniejszy wniosek domaga się, zawodnikom z innych państw. l·t k' · d · ó · 1 przewagę 111au wszyis,fildmi nasz)'ttnli asa-

dowościowe nie powinny być żadną aby do zawodów mistrzowskich starto- Finlandia domaga się skreślenia dy- mi. W grach pojedyńazyich Estrabeau 
miarą stosowane. wać mogli zawodnicy, tak panie, jak stansu 10 k,lm., a na to miejsce wprowa- p-rzekonywuaą,co p'OkJOnał zaróW111o Tło-

łiitlerowskie władze tenisowe Nie- panow1·e, dop1'ero po ukończeniu 18 ro- dzenia 3 kim. Przy uchw<l!leniu tego k s 1 w · · kb 1 k · óźb 1 kó C7;yńs ieigo, jak Jerze~-o to a~owa. . . nuec Ja Y u ę ty się gr ang i w, ku życia. wniosku program mistrzostw świata i g1"Ze podiwó;inej Hebda _ Wairmiński po 
którzy zapowiadali bojkot sportu nie- Inny wniosek domaga się, aby w Europy w jeździe szybkiej wyglądałby konali parę Tłoczyński _ Wlltitman 3:6, 
mieckiego, ociągali się dość długo z wy konkurencjach jazdy fig. funkcjonowało następująco: 500, 1500, 3000 i 5000 mtr. 
daniem ostatecznej decyzji, aż wreszcie aż siedmiu sędziów, przytem najlepsze i Wreszcie jeden z wniosków domaga 

6 :4·J~~~ień na ko?"tach Legji toczyć się 
w pamiętną niedzielę dnia 23 bm. zdo- najgorsze oceny sędziowskie nie będą się uwzględnienia w mistrzostwach będ!\ dalsze mecze trenmg;c>we. Hebda w 
były się na podjęcie niesłychanej w brane pod uwagę. świata i Europy w konkurencjach pań na.ibliżiszy crwutek rozegira mec.z tre-
dziejach sportu uchwały, której piętno w zawodach jazdy figurowej o mi- - nowych dystansów na 3 i 5 klm. Illingowy z Eskabeau. 
ciężyć będzie na hitlerowskich Niem- strzostwo Europy i świata mają być 
cach przez całe życie. Oto ważniejsze 

punkty uchwaty nadzwyczajnego ze· Pływackie rekordy Polski· paA brania Nfemiecklego Związku Ten,iso- 11 NaJblltsze startl(, . 
we~)· Wyklucza się możliwość wybra- Lista kobiecych rekordów Polski Wszystkie rekordy Polski w st. kła- KUSOClnSklego 
nla do Zarządu lub iakłefkolwiek wła- przedstawia się następująco: sycznym należą do Jarkóliszówny ze Debiut w te,gorocznYim sezonie na· 
dzy tenisowej Niemiec łudzi pochodze- na dystansie od 50 do 1500 mtr. sty- ~ląska, a mianowicie: 100 m. - 1 :36 s., szego m~trza olimpijskiego, Janusza Ku 
nfa niearyjskiego. Iem dowolnym wszystkie rekordy nale- 200 m. - 3:26 sek., 400 m. - 7:13,3 sek. socińskiego, nastąpi w dni111 3 maja b. r., 
" 2) Zabrania się wstawiania do repre- żą do .Krotochwilówny z AZS. a miano- 500 m. - 10:05,4 sek. w Narod'Owyim, Biegu Napirzełaj. 
zentacJI państwowej w grach o puhar wicie 50 m. - 34.5 sek., 100 m. - 1:19.4 Rekordy w stylu grzbietowym: 100 Tegoż cLnia wieczorem Kusociński 
Davisa, międzypaństwowych I Innych sek .. 200 m. - 3:02,9 sek., 300 m. - m. i 200 m. - Nowakówna (Cracovia> wyjddża do Medjblainu. W dniu 4 maja 
ważnielszych spotkań o charakterze oil- 4:50 s., 400 m. - 6:46 sek., 500 m. - czasy 1 :35,4 sek. i 3:32,4 sek. Na 400 m. zatrz)'m.a się w Wredniu dla odbycia tre 
cJaJnym zawodników pochodzenia nie· 9:15 sek., 800 m. - 15:33.8 sek. 1000 m. - Szpigielsteinówna (Mak. W-wa) (nilngu, poczem - startuJje w dniu 7 ma-
aryjskiego. - 19:36 sek„ 1500 m. - 29:11.9 sek. 9:39,6 sek. ja w Medjolanie, a w dni111 14 maja -

a) Zarządy związków I klubów tent· Na 3000 m. stylem dowolnym rekord Rekordy w sztafecie: 3xl00 st. zmien we Florencji. 
sowych muszą zwrócić baczną uwagę, należy do Mehlerówny (Bielsk) z cza- nym - reprezentacja Polski 4:40,4 sek., Kusocińskiemu towarzyszyć będ1zie 
by do władz· wchodzłU wyłącznie aryl-, sem 68:54.9 sek., a na 5000 m. - do Ant .5x50 m. st. dowolnym - AZS. Warsza- zapel\Wle w tym wyjeździe zagranicz· 
czycy. kowiakówny (Warta Poznań) - 121 :14 wa 3:32,4 sek., 4xl00 m. stylem dowol- nym z ramienia PZLA - red. Szenajch. 

4) Dalsze kwestie w sprawie przy- sek. nym - reprezentacja Polski 5:45,9 s. 
należności żydów do związków łub ich ao:-

r!!:.!: ';i.!~;i~::~~~~:'err:!z:~~=ą~~:~i; Sukcesy hokeistów Siódmy dzień konkursów Zapaśnicza t . 
~~::re~e, które ukaże się w najbliższym polskich w Charbinie w Nicei reprezen 8CJ8 

6) Przylmowanle do Związku Tent- 1 k d d . 1 t . j Łodzi na mecz z Warszawą. a się owia u1emy, s me e w W siódmym dniu hiiw~om)"Ch mię· 
sowego tenisowych klubów żydowskich Charbinie polska drużyna hokeju lodo· dizynarodiowych zawodów lronn)"Ch w ~eprez,entacja Łodzi na mecz za. 
Jest wykluczone i wszelkie podania be· wego przy Nowem Sportowem Towa- mcei rozeg!l"any ziosfał konkurs zespo- P.aśn 1czy z Warszaw:ą, ~tóry odbędzie 
dit odrzucone. rzystwie. Łowy 0 nagrodę kawalerzystów belgi.j· się w nadchodzącą niedzielę o godz. J 1 

6) Przy)mowanłe nowych klubów Jest to, jak się okazuje najlepsza skich. w lokalu Sity prz_y ul. Głównej 17 zo-
tenisowych do związków poprzedzone drużyna na Dalekim Wschodzie, zdołała Zespoło0wo piE:1rwsze mieq<SiCe zajęli stała ustalona następująco: 
zostanie każdorazowo enerigcznem do- bowiem w tym roku pokonać wszyst- smvajcarzy. lndywid·uaLnie zwyciężył . Waga kogucia: Opacki (Sokół), w. 
chodzeniem przyczem Jeśłł zaistnieją kich swoich przeciwników. beLg Bra'ba.ndere na koniu Acrobate. z P1órkowa: Maier (Wima), (b. mistrz 
naJmnłeisze podejrzenia, że któryś z Niedawno polska drużyna hokejowa polaków naj.lepszy:m był po>r. Nehrlilch· Polski), waga lekka: Kruszyński (So­
działaczy nowego klubu sympatyzuje z pokonała reprezentację Japonii w sto- Dąibski na koniu Nero, · ujmująic sz6ste kół) mistrz okręgu), waga półśredn;a: 
ruchem komunistycznym, podanie be· sunku 3:2. miejsce, ora:z kiPt. Ruciński na Res.z,ce- Jagod~lńskl _(Unja), waga śred,nia: Jaku-
dzie natychmiast odrzucone. Kapitanem drużyny polskiej jest p. zd.o.był wstęl!ę. bowsk1 (Un1a) tegoroczny wJce mlstu 

Charakterystyczne, że prasa nie- Atnuszewicz, który - zdaniem japoń- Po~ski. waga półciężka: Krysiak (Unja) 
miecka podając powyższą niecną u- czyków - jest najlepszym graczem na Bi·eg DB przełaj (mistrz olqęgu) i wa~a ciężka Turek 
chwalę do wiadomości dodaje od siebie całym Dalekim Wschodzie. · (Siła) b. m1strz Polski. 
komentarz, że tenisowy sport niemiec· na dystansie 5 kim. Mecz z. Warszawą będzie najwięk-
ki ponosi wielką stratę wskutek uchwa- Drużyna Hakoabu szą atrak~Ją .sezonu zapaś~iczego w 
ty, wykluczającej Prenna, który dwu- W nadchodząca, niedziele odbę<i.tle naszem mieście, g~yż a_tlec1 stołeczni 
krotnie przyczynił się do zwycięstwa p0Wa2:nle Wzmocniona. się Z boiska Wimy O godz. 10-ej Start prezentują. o?ecme TI~JWYŻSZą klaSG 
Niemiec w grach o puhar Davisa w stre do biegu na przełaj na dystansie 5 klm. polska,. za1muJąc na mistrzostwach w 
fie europejskich. Jak stę dowiadujemy drużyna plłkar- o mistrzostwo okręgu dla mężczyzn. Poznaniu bezapelacyjnie pierwsze miej-

Ciekawe jest również, że w tychże ska Hakoahu łódzkiego zaslfo11a 'l-Osta- W biegu tym mają wziąć udział naj- sce. 
pismach niemieckich znajdujemy komu- la doskonałym pll'k.arz.em gdańskim lepsi długodystansowcy lokalni z Kur- W celu popularyzacji zapaśnictwa 
nikat Niemieckiego Komitetu Olimpijs- Cyinamonem, który zajmie w pierwszej pesą, Polakiem, Trzecińsklm, Krawczy- ŁOZA :VY.znaczył ~a ten mecz stosun-
kiego, który protestuje przeciwko akcji drużynie pozycję kierownika napadu. kiem, Deką i in. na czele. kowo niskie c;ny btletów 1 zł. i 1-50 zt. 
Ameryki o odebranie Niemcom prawa Istnieje możliwość, że Cynamon wy- Przedsprzedaz w firmie „Szwarc", ul. 
zorganizowania XI Igrzysk OlimpiJ"skich stąpi już na meczu z TurystamJ w nad· Piotrkowska 162. 

chodzącą sobotę, o łle do tego czasu Półf • ł ł t t ----przyczem w zakończeniu komunikatu zostanie on potwierdzony przez PZPN. 108 Y m 8 rzOS W 
jest zapewnienie ze strony komitetu, że drutunowych Polski w szermierce 
zawodnicy wszystkich narodowości. be- Akłullłja lokalne. ' 
dą jednakowo serdecznie podejmowani Drużynowe szermiercze mistrzostwa 

Termin walnego 'Lgromadzenle Łódz- Polski wchodzą już w stadium końco­

Nowe boisko 
piłkarskie w Łodzi. w Berlinie w czasie Igrzysk. 

Tyle pisze prasa niemiecka. Innego 
zdania jest jednak cały świat sportowy, 
który musi zaprotestować przeciwko 
barbarzyńskim metodom stosowanym 
przez junkrów hitlerowskich. 

Antysemickie hece Hitlera, prze· 

klego Okręgowego Związku Bokser- we. Niebawem odbędą się trzy mecze 'Jak się dowiadujemy wkrótce Yr -
skiego został ustalony na 24 maja. półfinałowe między mistrzami drużyno· stanie oddane do uŻytku w r_ 0 ,~zi n\\\"c 

- W nadchodzącą niedzielę mają wemi okręgów, a mianowicie: WKS boisko Piłkarskie i lekkoatletvc 711 c „„„, 
się rozpocząć spotkania o mistrzostw? 1(Łódź) - K. S .. Poznań, AZS (Kraków) rogu. ulic Kilińskiego i Emilj1 . r.„. . . , 
klasy A w grach sportowych yv Ł~dz1., - PKS (Katow1ce). KL Sz.erm. (Lwów) i na pie,rwszym p~anie r~bót 7 11 ,; .,. 

Mecze będą się odbywać na b01slkach. - AZS (Warszawa). I wykoncz.enie boiska p1Ikarskicgu. 
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ozwój portu Cir c i 

Na stadionie ollmplJsklm w Atenach odbyły się wielkie pokazy gimnastyczne, w 
których brały udział .wszystkie żeńskie kluby sportowe. Na zdjęciu fragment 

z pokazu. 

Karna al na Ri rz 

7djęcle nasze przedstawia kapelę g,·enadierow angielskich, którzy w cz:Isle do· 
rocznego korsa kwiatowego w Cannes przeciąg~ją odświętnie udeilorowani u-
1i1,;ami miasta celem :wzięcia udziału w turnieju zespołów woj3kowy4;h tran· 

cit, Włoch, Belgii i A nglji. 

' ozpocz ci zonu piłki wodn wAm ryc 

I 
I 
I 

Pod znakiem wesołego i beltroskłego na:;troiu zainaugurowany zo.;'.:d na włcl· 
kim stadionie sportowym w W „s„vngtonle sezon hseballu. Prezydent l{oose· 
velt dokonał otwarcia, rzucając piłkę na stadjon. Na zdjęciu prez.1dent z ręką 
podniesioną po rzucie, nalew() jego małżonka, stoi naprawo wiceprezyd. Carner. 

y w Rzyml 

Wódz faszystów angielskich w Rzymie, sir Oswald Mosley wraz ze swymi to· 
warzyszami brał udział w ob~hodzie rocznicy powstania Rzymu, obchodzone-. 

go w faszystowskich Włoszech jako święto pracy. 

Codzienna nowelka "Expressu". z tych tutaj - powiedziała, wskazując i - Sztuka - cztery złote. 
- - na inny wazon - może pan otrzymać - Cztery złote, mówi pani? A ile 

IYI 
• ' • kt' ,. • k • t calą wiązankę za trzy zlote. 

1 

sztuk trzeba ofiarować? "Z"zy·znt orzy o 1aru1ą \Vlil y - Te są mało efektowne. Może taką -- Lila orchidee doręcza się pojedyń 't! U t H • gałązkę„. - powiedział wskazując na I czo. - Mężczyzna po raz pierwszy ski-
. długie łodygi, pokryte drobnem różo- nął z zadowoleniem głową. - Macie 

Po~ojówka w białym fartuszku, za- do któr~j b:ył proszony na herbatkę 1 za- wem kwiećiem. , l ~lko tę jedną sztukę? Dlaczego leży 
'&ni.?a mu z ręki kapelusz i rękawiczki, stanaw1ał się: . . . - Taka gałązka kosztuje dwa złote„ I tak niedbale na stole? 
poczem otworzyła drzwi do saloniku. :,Cz?rt w1.e, co JeJ trzeba zan.ieść. _ powiedziała sprzedawczyni wyjmu- - Ta orchidea jest nieco uszkodzo-
Młoda i ładna kobieta wyszła mu na- Ouzo n.ie chc1a!bym 'Y~da~, a przyJść z jąc jedną z wazy. na, - odpowiedziała sprzedawczyni. -
przeciw. pus!em1 rękami !6wmez me w-ypada .. - - Co? Taka zwyczajna rózga za Ma krótszą łodyżkę. Złamała się w cza-

- Rada jestem, widząc pana i dzię- K_w1aty, tak, to Jeszcze ~adme naJt!:- dwa złote? Latem można tego podnieść sie transportu. 
kuję za to, że przybył pan tak punk- mej, przytem zawsze tadme wygląda „ z ziemi ile dusza zapragnie. Muszę coś - Co wy z nią w takim razie zrobi-
tualnie. . . . - Dzień dobr.Y pani - powiedz~ał kupić w upominku, zaproszony jestem cie? Do wyrzucenia? 

- Cieszy mme to, że pam była la- do sprzedawczym, wchodząc do kwia- na herbatkę, a nie chciałbym dużo wy- - Nie. Włączymy ją do ·wiązanki. 
skawa zaprosić mnie do siebie. - Męż- ciarni. - Co tam macie dzisiaj lad- dać.„ - Ale pełnych czterech złotych, ona 
czyzna położył w rogu, elegacko nakry nego? - Może pan weźmie fijołki? - Pi- już nie jest warta? - Sprzedawczyn°i 
tego stołu, pojedyńczą lila orchideę. - Mamy przepiękne róże z łfolan- jolki kupił~tn vrzed kilku dniami. Nie uśmiechnęła się. 

Mto~a k~b1eta potrząsnęła głow~. ---: dji. - · mogę się przecież powtarzać. - No. nie. 
Będę się ~mewać na pana: Przynosi. m1 - Drogie? - . . -;---- N_iech pan kupi tulipana. Wspa- - Proszę pani, kupię ją w tym sta-
pan za kazdym razem kwiaty. Kwiaty - Jeden złoty dwadz1eśc1a groszy nialy okaz. Trzy złote. nie w jakim się znajduje. Widzi pani, to-
są dzisiaj luk~usem i .kupują je tyl~o 11:1- za sztukę. . . - To też za drogo. Trzy złote, to dyżka złamana, kwiat trochę pogniecio-
dzie rozrzutm, a ludzie rozrzutm me cie Mężczyzna zastanowił się: „Muszę dzisiaj dużo pieniędzy. Pomyśleć ile ko- ny„. dam za nia złotówkę. Złotówka to 
szą się memi względami. kupić najmniej trzy sztuki! chocia~ tr~~ sztuje taka wizyta. Auto tam, auto z po- też dzisiaj drog.i pieniądz. 

Mężczyzna ucałował jej dłoń. sztuki mizernie wyglądaJ~·:· . NaJ.mm~J wrotem, strzyżenie, kwiaty„. bez napiw - Orchidee kosztują cztery złote, 
_ Sprawia mi wielką przyjemność cztery. Cztery róże, to dz~s1a~ . oflar?Je ka dt'a służby też się nie obejdzie, i po- proszę pana. 

możność obdarowywania Jej kwiatami. każdy. Trzebat;>y przynaJmmeJ ,z pięć n~yśle~, że_iest s~ę zal?roszo~ym. Serdecz - Ale i;iie ta: Ta jest usz~odzon~. 
Tę archideę wybrałem specjalnie dlate.- sztuk. Wypadme. to aku~at ,sześc zło- n~e d~1ęku1~. Juz chc1at WYJSĆ ze sklepu W rezultact~ m~zczyzna .zapłacił za mą 
go, że jest w niej coś z pani młodości, ~yc.h. Dr.ogo. M?ze.b~ cos tans~ego? J~- me me k~p1wszy, · gd~ ~ten: wzr~k Je- zloty dwadz1eśc1a, wzamian za co otrzy 
urody i nieco z moich, własnych prag- zeh k~p1ę gwozdz1~1'. muszę ~eh kupić go zatrzymał się na iak1ems, dziwacz- mat jeszcze trochę naproci do przybra­
men„. . "'.ięceJ1 ale gwoźdz1k1 są pewme znacz- ny~ kształcie kwiatku, który leżał na nia i s?rzedawczyni owiązała łodyżkę 

Kobieta zaśmiała się„. A więc to nie me tansze:„ . . . . ladzie: . . złotą mtką. 
zwykła formalność? Wobec tego bardzo -; po .tle sprzedaJec1e gw~ździki? - - Co. to Jest, tam? - zapytał sprze„ Po kilku minutach, mężczyzna wita-
panu dziękuję. zwroc1ł się do. sprzedawczym. . dawczyri1.. . . ją~ się z urocz_ą gospodvnią, mówit. i;ie 

Mężczyzna zapewnił. -, nie. To nie - Gwo~dz1k1 mamy w speCJalnyi;n - To Jerst ltla orch1~ea. za3ąknąwszy się nawet: 
jest szablon. Sprawia mi naprawdę ra-1gatunk~,, m.ez:vykle trwałe. Kosztu1ą . ~ Cz_y to można ofiarować eleganc- - . Sprawia mi wielką radość. jeśli 
dość jeśli ·przynoszę pani kwiaty. złoty p1ęcdz1esiąt sztuka. k1e1 damie? ! ofiaruJę pani kwiaty. Tę orchideę \VY-
- _ _ _ _ - Mężczyzna był ob~rzony. :--- ~totx - Oczywiście. Lila orchidee są rzad 'bratem ze specjalnych względów. Przy 

Dziesięć minut przed powyższą roz- pięć~~iesiąt z~ gwoździk? Więce1 mz 

1 

kością, a ten okaz jest specjalnością na- pomina ona pani młodość. urodę i nieco 
mową, mężczyzna stał przed wystaw~ za roze. To mepra:v~o?od~bne. . szych zakładów. . . z moich własnych pragnier1. 
kwiaciarni, niedaleko mieszkania pam, - Mamy rówmez I tanszą odmianę - Ale to kosztuJe? Tłum. Iva. 
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